
•• me. "ajll,aJ-zy·akład •• ięzł2,S' ..... 

ten:ri numeru 

20g~a 
tenaprenul'I\eraty , 

wl..odzh' 
M,I.śuz dall. lIłlst~' 4"H gh 
ą~a·l'ob. '." t.l0 .. gr!, 
Gt\nós .. GO dem-tL g;. 
, Z przes .. poczt. 

"'.$ .. , z ftOłl" !łus.. 5dG gr. 
POA Łoużi1ł agil. il gr. 

~--

r. 
nia. 

RedaKtll J InUliułSll. 
w tOOZl, ' 

Al. 'Kościllsz~i 41' 
TELEFON 28.. ' 

Konto P.K.O. 6059~ 
Re.d. ;P1zvjmUje odl1.;......1~ 
Ąrt. i listów atlonimoWyct­

nie umleszcza się. 

Należytość po~towa •• ł------· .... 
__ oPlIl'.ac.olllna.ry.' c.za.ltlle.:.' IIIIPŁ 'dź~ 

DZIEHNIKNIEZALEZNY OD ZADNEJ PART JI. 
Sobota dnia 26 czerwca 1926 r. 

m ... 
liii 

y r I 8. 

lIo~eł iriei Ratai JRn~ niey~rijny mar~lał~iem ~eimu 

,Na dzislejszem posiedzeniu, kt6re roz 
poczęło się o g. lO-ej zdtna, sejn1 przystą~ 

pił, do wyboru przewodniczącego izby. 
Kluby Zw. lud.-'-narod., Chrześcijań::: 

skiej demokracji i, Cllrześc. narodowy żgło 
;.~!ły własną kandydaturę prezesa z.w. lud:-"" 
narod~pos.~St, Głąbm.skiego. {:; 

.'Cc ~Dgodnie zzap(:rwierl~ią: klub PSL., 
. Piasta wysunąlponbwn.ie karid:id'tlturę do~ 
tychczasowego 'marszałka 'sejmu pos. l\-lacie 
ja Rataja, za którą miałagłósowaćr~wnież 
solidarnie lewica. Tymczasem Stronnictwo 
chłopskie, zwalczające zaciekle Piasta, wy:: 
sun~o własną 'demonstracyjną ,kandydaturę 
pos. Jana Dąbskiego, co \v rezultacie SPO,WQ:: 

dowalo rozstrzelenie glos ów. 
, W trzech glosowaniach odbywala( się 

walka między dwoma kandydatami pos. Głą~ 
bińskim i pos. Maciejem Ratajem, z których 
taden w dwóch pierwszych glosowaniach 

__ ~'~~.-:d'·~"~ ~.!It"~~~~ ~~,' S=, " OWOŚcl" 'I 
DC~;r niOw;d;;;-a kOb;:;' '; 
Komed)a. KomedJa. 

.. Fridolini 'meebanikj,ern 
CeAY'~ miejsc cOdzie,finie na w&Zys~kłe"sea~e.~ 
l _, gr, 75, Jl m. 60 gr. lU m. gr, 50. UIgo~·e· 

.,~b6r przyj l. 
(Od. własnego korespo ~" enta). 

nie uzyskał absolutnej większości, j wobec 
rozstrzelenia głosów Spo\'vo-dowaneł0 ~vysu, 
nięciem trzeciej kandydatury. ZazJ!tlczyĆ na 
leży, 'że abstynencje we wszystkich klu~ 

bach były dość znaczne -- przeszło 100 po 
słów, było' nieobecnych, 

Głosowano imiennie ,kartkami. 
Wpierwszemgłosowal1iu "~udano o~ 

g6łem318 głosów, złego 10 nie\vnznych . (bin 
łych); Absolotna większość wynosiła 155 
glosów. 

Pos. Maciej Rataj otrzymał 148 gIo:, 
sów, pos. Stanisław Głqbiński 123 glosy, Pos. 
Dąbski 25 glosów . Ponadto pos. . Taraszkie~ 
wicz (komunizujący białorusin) 8 glosów, 
pos. Thugutt 2 głosy i 2 glosy r02strzelone. 

. Zaden z kandydatów nie otrzymał .ub:: 
solutn,ejwFększoś,ci, wobec czego przystąpio:: 
no do drugiego głosowania. 

,r;rym"r~ze.rj} oddano ,ogółem '3~9, gIo:: 
sów.~ J?os.:MacieJ . Rataj otrzy.m~t f63 . głosy, 
p...:'[. St. GląbI6;.l:.:j28g1osó'\v, Jan Dą.bski3fJ 
Taraszkiewicz 10, ·Thugutt 2. " 

. I tym razem, żad{!n z kandydatów' 
.nie otrzymał absolutnej więk~zości, która 
wynosiła J87. 

Przyst~piono zatem do' trzeciego gto~ 

sowania, w którem, Stronnichvo chłopskie. 

popierające demonstracyjnie kandydaturę 
pos. Jana Dąbskiego, oddało kartkibiale, 
d~cydując w ten sposób o ponownym. wybo 
rze pos. Macieja Rataja na stano\visko mal"~ 
szalka sejn1u. 

W trzeciem głoso\vanju oddano mial" 
nowic~e 335 g!OSÓV{, z czego nieważnych t.i, 
białych kal'tek 31, tak, że pod uwagę' sktu\ 
tynjum mogło wziąć tylko 304 głosy. Abso 
lutna więc większość wynosiła 153. 

Pos. LVlaciej 'Rataj otrzymal}f6 głQśl 
SÓ\V. *' ł 

Pos. St. Głąbiński otrzy.małłl28 glo. 
sów. 

\Vybrany jest zatem ponownie mar. ..' , 

szałkiem sejmu pos.lV1aciej Rirtajt który 
wybór. przyjął i objął przewod~~two. 

Członko-m prezydjum, którzy _\Via., 
domili p. marszałka Rataja o l'ezult~ciewy" 

, borów, oświadczył elekt, że, wybór przjJmud! 
je tymczasowo" sądzibowiem,c. że po ,rózwią 
zaniu sejmt1:~ kiedy w kraju oClbywac się hę, 
clą wybory, a p. Prezyd:ent ," Rzeczy.pospoli 
tej będzie mógł dekretować 'ustawy, maił' 

szałkiem sejmu powinieu'bit';poseł, c cieszą, 
cy się zaufaniem całej izby: 

Dl ppc CI 
lIad P .. .,~.z~j .. m 11 etoVłlelR. 

Po krótkieJ;. przerwie,' przystąpiehodo _IIID_-----_.,II.II, IJI, --.--~~' drugiego:Jc'zytariią " pro\\;izofjumhti~~t~ 
t ,';lÓ'-"" • . ... ,',.. ",-'., 't.' _.- t c 

JA. gr .. 50. 1484;"":5 . 

• - rzednikóWl przeto przyw.raca~· się:mno2ną':I 
grudnia r. z.,' tj. 43 .. ZwięKś~nie Wyiłatkóy; 
Da' tell.cel wynosi miesięc~~ 'około 3 'mił-ł Gin Ludowy. 

D Z Ił.· 

"Llslenko 
w dramacie, Pilił .. 

"ilość i sp.raYl'ed~DŚę 
i koml~. 6 akt. p. t.Precz~,m~z~aml 

Cena$lejsc na wszystkIe J:.;r~ed$tawieni8 
j we wszv"'tkje-dnF~ 

,I m. fiG gr. II m. 30 gr~ Ilt .. _ 20 gr. 

wego. 

Referent 'pos. Kościałkowski (KI. t)~ 
cy) wyja$l1ił,~e,pr,zedłożenie rządowe 'prze 

:widuje,ttzUpelnienie kredytó'\vna pierwsze 

półro~ze tb. o 6 i pólmi1jona złotych. Pro~ 
wizor jtn:D na III--ci kwartał ' wynosi 

457,000,000. czyli o 25,OOO~OOO więcej, Dłż 

1,4 zrewidowanego budietu. 
Ponieważ prowizorjum nie zawiera 

ia.dne~ posta.nowietWt o uposażeniach ., 

jonów zk c. 

Komisjabudżetową~-k6czyniła w pre» 
jekcie rządowym tę z,nii~<źe w ar~.5 ści 
śle określiła' czas ~anjł.t,2~P?ważnienia mi::. 
,njstrado dOdątku do' d~in publicznych aż 
'do 31 grudnia. 1926 r., Oraz'o/yłączyła możno 

ścl~anit1. tego 'dodąJku 'do podatku 
mająfkowego, czy tet dąt!ny leśnej, opłat i 

podatków ~amoU!ldowY:4t-
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• I 
Przewodmótwo obejmuje p. marsza~ 

fek Rataj. 
Marszałek: Pragnę zaznaczyĆ,że za~ 

ttrlymując nadd urz~d marszałka, będę uwa 
h"fsłę za locum· tertens aż do chwili, . kiedy 
stanie się to CO uwaźam za niesłych::tnie po,~ 
żądane· w interesie parlamentaryznlu i pO:>: 

średtdo w initetesie państwa, aby miejsce to 

u 

za.jął kto b~dzie wyrazicielem zaufania ca~ 
lej izby. tJważam, że rzecz ta bardziej jest 
dziś konieczna, niż kiedykolwiek indziej, "\v 
okresie, kiedy panowie przestaną funkcjono 
wać) jako poslowie, czy to wskutek zam~ 
knięcia sęsji, czy wskutek ,rozwiązania się 

sejmu. 

toczek imieniem khlbl.l ośydadczat 
be:azie gIosowąio za prowizorjum 
koniecznością państwQ\vą· 

Poseł Potoczek (Piast) podkreśla, 
PSL. "Piast" zajęło już w kOlnisji 
pr'Owizorjunl stnnowisko rżeczOwe, które 
becnie podtrzymuje. 

Z kolei dłuższe przemówienie 
sil poseł \Vojewódzki (Niezależna 
Chłopska). 1\lówca ten ostro zaatakował mar 
szalka Piłsudskiegol zarzucając mu, że 
komo zawiódł nadzieje, pokładane '\v nim 
przez SZero:<ie masy chłopskie. i 

posłowie popisują się swoją elokwencją. 

N astępnie dłuższe przemćl\vienie WY'. 
głosił poseł. Moracze'Nski (PPS.) . podkreśla­
jąc na wstępie ze sytuacja\vymaga\vypowie 

W dyskusji przemawiał pierwszy 
przedstawiciel Koła żydo\vskiego 7 \tliślicki, 

że Koło żydowskie glosować będzie za pro::: 
wizorj um , kredytując 'w ten sposób rządOvYl 
zaufanie. 

Pos. Kwiatl~owski (Ch. D.) dovyodz·i, 
. :~ podana przez lVlinistra Skarbu w jego 
'expose suma dochodu narodowego w Polsce 
W wysokości 15 miljar.dów, jest przesadzona 
gdyż w rzeczywistości jest ona znacznie 
mniejsza .. ~ błę~nych zaś założeń Ministra 
Skarbu wypływają wnioski podatkowe. Z ' 
najwięk8~~Yll1 przeto krytycyzmeln . odnosi się 
mówca 00 projektu podwyższenia podllt~ 
ków o lO proc. 

Wreszcie n1ówca oświadczył, iż stron 
11lCtwO jego wprawdzie będziegłosowac za 
pro'wizorjulTI; jako koniecznością państwową. 
ale' ma naj,viększe zastrzeżenie przeciw tym 

l zasadom. którym dał wyraz p. Minister 
9,karbu. 

Warszawa 25 czerwca {pat) 
Po lJ'l.r:.~rwie objadowej zabrał głos 

poseł Roguszczak eN .P.R.) Mówca na wstę~ 
!Jie oświadcz'ył, że ponieważ rząd obecny nie 
przedshnvił dotychczas programu, dlatego 
NPR. ,nie może się ustosunko"\vać do .rządu 
w sposób rzeczuwy i zajmuje stanowisko 
wyczekujące. 

Wreszcie stwierdził, że NPR. będzie 
głoso\vac zaprowizorjum, u\vazając je za 

'łLon:..::'c:t:"c:t,ć pnflstvv"OWą. 

N ~.stępl1y mówca, poseł Ł ypace'wicz 
CvVyz\volenie) stwierdza, że H\Vyzwolenie" 

, -iająwszy r~eczo,ve stanowisko wobec pro\vi 

zor jum, będzie głosować za prowi2iorjum z 
pewnemi' popra,vkami, zastrzega sobie jed~ 

!lnk; że nie.·.znaczy 'to, aby stronnictwo leg) 
rni~IG pełne zaufanie do rządu~ poczem ~ 
świadcza. że min., którzy nie reprezen~ 

tują dążenia do naprawy, klub jego odmówI 
zaufania . 

Co do stano,viskado rządu poseł Poe: 

. dzeriia siehldności .. na co niema innej kon~ 
8tytucyjnej drogi, jak rozwiązanie obecnego 
Sejmu i zarządzenie wyboró\v. PPS.drma~a 
się tego energicznie i stano\vczo, z tego też 
v\Tzględu, oświadcza mówca, stojąc przed da 
lem, które pO'winno skoftczyĆ s'wój żywot, 
nj,e zamierza prowadzić dyskusji politycznej 
arii wypowhtdaĆ się· co' do ~ rządu, 

r . ~ t :Jum r ~ 
p,rzezp'len;u_Sej_. 

Posłowie elbrz'ymią większośeią priez .~owstaBi,e akeepł1łi~ 
proJekt w brzm.ieniu rządowem. 

Po końcowenl przem6,vieniu referen:: 
ta K.ościalkowskiego przystąpiono do gloso 
wania,w wyniku którego, cale. prowizorjunl 
budz.etowe w brzmi\eniu przedłożonem 

t. przez· rząd bez żadnych zmian· w 2 i 3 czyta::: 
niu' uchwalono, olbrzymią' większością gł{)~ -

.. 
sów przez przewoto\yanie.i 

Wszystkie poprawki) ~gloszone bądźll 
w to~u obrad kon1isji, bądź na. plenu.ln,l 
odrzuco~no.· . .~ .,-- ... - 4 

Następne posiedzeniewyzn,aczono na 
l lipca o godz. 3~ej .po pol.. 

Poseł esttiński w Moskwłe, Birk ·zaraził Bre ·O(}1sge·wia.BeI& 
i przeszedł Da usługi Sowietó\v 

Gaansk 25 czerwca 
TrWn1.ł!cy od dłuższego czasu kon~ 

flikt między'estońskim posłem'w Moskwie 
Birkiem . a rządem estońskim . przybrał nie~ 
spodzie\vany i sensacyjnyzwrot.Pom~n1o 
kilkakrotnego zawezwania~ aby poseł p·rzY:1 

był 00 . Tallina, celem uspl'a:\vie<I:liwlellla: 
swego postępowania, wychodzącego na.: 

ie ch u~ t pić 

szkodę rządu estońskiego, poseł nier<.~agołJ 
wal na wezwanie to, wskutek czego został' 
ost3tecznie w poniedziałek oficjalnie zaSU$ '.~ 
spendowany w' urzędo'waniu. Rząd estoński 1 
upozorował swe zarządzenie\v kon11.mika- '~ 
cie rozesłanym do prasy, tem" że poseł {i 
Birk \vyjechal do Nicei din; 'porato\1n111ia~~~ 
zdro,via. Na t.jnem ~osiedzeniukomisjiSpr.~ 
zagr. wyraził jednak estoński. minister spraw. zł t I lU III t iii lU nt·IDłS· ·er. 

praga, . 25.& (aw) 
W z.wi~iZiku z poWikłaniem ne, tle ustąpienia 

Bęnęaza, ~trom.nic.tw{J n&r{)dlotwy~h SIOC-jall'stów lichwa. 
'Ino wysła.ć delegacjędoprex.ydent.a Ma.ss·a;ryka, 
! pr\)'Śbą~' a41Y tm'llŻe udQ;Je3.H ~owi (ly!ł.ni!l$ji. 

m 

"Nrur.ooni ~ty" widlzą w . tym kJrok:u nietakt 
UWB,ź&ją bowi~nl; iż s:p:Nllwywewuętr2llie s tron­
niC/twe wiIn.no regulować u sa.ehie, nie ucieikrad~ się 
00 .8ił'bHIl'lM;U prezydenta repuhilllii. 

z o 
P~kilłee!onyeb.ok6ło 100 osób_ 

NOWY JORK,25.S (aw) 
PO ZAHKNT~rUKONGnESU, OLBRZYMIA 

Pll0CES1A ZLOżot'lA Z 700 TYSIĘCY OSÓB, UDA 

LA SIĘ DO MUNDELAIN, ODLEGŁEGO 060MIL 
OD CHICAGO. BĄRDZO WIELE OSÓB· PODĄŻYŁO 
TAM KQL~łĄ .1 AUTOMOBlLAML 

. zagr. przypuszczenie. iź poseł Birk p~zes2ie,dł;{ 
na usługi rządu sowieckiego. Słowa~nini8tra .... ~ 
wywołały PO'wszechną konsternację, albo., " 
wiem poseł Birk był . daWniej . ministremJ 
spraw' zagranjcznych i znał różne tajnikił 

estońskiego rzą duo , .•.. :~ •. _.~.: .. ~,~.: .. l: •. :.:."':: .. ,· .. · 

nd 'Ul 'i'liilllF&wi WH' '.-·nlllu 7 1= 
\:\7 DRODZE,SKUTRIEM UPAŁU. STRACIL(J'I 

PRZYTOMl'-YOŚĆ 'I\ILRASET ,OSOB .. PÓNIE\"iAŻ wl 
TRAKCIE, TR\VANIA PROCESJIZERWA:tA SI_ 
BURZA, POŁA:CZONA Z OBER\VANIEM SII~ CHMU. 
RY IPIOHUNAi\H, \VŚR()D TŁUMÓ"\VZAPANO-;I 
'VAŁ POPŁOCH,IiTÓRY SPO\VODO\VAŁ ZGNIE .. I 
CEN!E\VIELU KOBIET I DZIECI. 'POKALEczo-1 
NYCH JEST J:.~KOBY. PONAD STO OSOB.II 

RANNYCH .' I OSł ... ABIONYCH SPECJA~NYI 
POCIĄG OD\VI6ZŁ DO CHICAGO, GDZIE PORANl$J 
NI \VSKU1EK ZGNIECENIA UMIE$ZCZENI zo:..1 
STALI \VSZPITALACH. II 

_OQ-~ I 



(Od wa1:~ws.ł~j" , , '" ,! ,.' ,cllan,zwojn., 
mjmą Sc~~~Ó~~j~, ',$~tlJ).ti~i "zaB, "SII\ 

, KtQ'.~tDnie Vf,j,ł\yądąk~ak~WSkim? 
'JV\1tiister Mi9d$1~lłQWski'de1egacjikra. 

kQw~h.'lprotestującyóh',~rzeeiw, :mianow~niu 
p.~lłT()"TSkiego' WG j.k.#~1iowskim"9dpowie~ 

, dzi~l~ ze 'p. DarowBkl wt~gnie. di:atęgo, zó~ta~ 
n,i:e~,~",(jj: krakowskilll,gdy:ź, fąkt; niapodQb~ 
nią,raitikrakow:iaUOID 'dowodzi tlr~~O" iż jest 
on b~zpartyjny, PQdqzits gdy, wązys,cy dOli 

tyohczasowl wt?Je'wodowiekrakoWBCY byli 
pąrtyjn;' 

Więzieni bez podsławprawnvch. ' 
Jak się dowiaduje "Gazeta Poranna" 

W kolach· sądowniczych wojs1F:o~~ch panuje 
powszechna opinja, że 'z powodu braku ma:: 
terjaludowodowego nie dojdzie zapewne 
'do ' pr@cesu 'sądowego, przeCiwko generałonl', 
Rozwadowskiemu' i 'lVlalczewskiemu" więzio~ 
n~, ja,k:wiadoIDo dotychczas w.' Wilnie. 

Kasa. C'horye"prosi 
aby ~~iący słu:1ibę. domową i dOlZOll'oow 

, ' •• '1,' - SPitA. WDZlLt " 

ezy op}aty ~ wy,kiupienie maczków 1 wkleje­
, ~, takowych 00 kią;~eaz;ek uhezpiecz€1frilmvych z.o~ 

stały YJa.ł:atwione i.' 
NIE czmtALI ' 

ra.ehunkÓIW m :P<OOc' biElŻlt:\lCly, ho takQIWe roz&yłane 
ll1ie będą 
NIE POwntKSZAI.I~~ŚCI PLATNICZYCH, 

"które stając ,się trudri!iejSIreiID.i 'do 2iłik.widowania 

,"muszą po.ct~Ć zaool!a.~tlJodat.lt{)iweopł~y za ,we-
. fi{aIlli~ p)iru1Jnieze, 1oosz,ta mjęcia:' ~te.· , 

mm ' N:A.'BAżA.IJtlBEZPlECZONYCH 
.. ~i w ~'}nwa4uU świwdl~:ń K:asy i Dr 

.WI'JWPYWALl.,ZłlACZKI 
~ :nabywać' można . We ~stk:icll.' 1~h i 
~ Ęa.sy,pl·:zedj]da:da:j~ l~tymację ~pie.; 
.-.oIl.tl'@1O'~ -:.,. 

MG .~. KASY CHORYCH IL LODZL 

'''qD. M 

OOLOSZENlE 'O LICYTACJL, 

• ts t1 

W'Mundelain'po"ti Chicago delegat }łapięs-ki za·mknał ~reI 
'. mszą św. słuchaną przez 750 .. 000 wierny eh. ' . 

.' ' NOWY, JORK, 25.6 
, W CHICAGO ZAKDŃCZYŁ \VCZORAJ OBRA­

DY KONGRES EUCHAl1YSTY.CZNY.· 

KO~RES, ZA~II{NIĘTO MSZ..'\ UROCZYSTĄ, 
ODPRA\VlONĄ Pł,lZEZ I>'ELEGA T A PAPIESKIEGO 

W MUNDELAIN POD <;;HICAGO WOBEC 'f!OO;OOI 
WIERNYCH~ , 

PO NABOŻEl\fSTWIE ODBYŁA SIĘ PBOCES­
J A, W KTOREJ UDZIAŁ BRAŁO PRZFBZŁO !PO' 
KSIĘŻY. 

BIl " 

W Ameryce i Europ'iewylewy rzek wyrząd'zają eIb·rzymie sz:kody. 
Tysiące ludzl ofiarą 'katastrofy w Meksy'ku 

Berlin, 25.6,(aw) 
Powodzie trwaJą"" ćarych Niemc!zech nadJaL 
Odra z,ElInvała tam~ w· po.hlizu . K()enigsibelrgu 

wod Fram,kfThrltem) i w mgnieniu 'Oka zalała piE!ć 
tysięcy :r.u;o.rgQW- Upra:\vil1.ej ziemi. 

Don.OSiZą, róWlIli'ez Ol wyl-ewie Hawali. 
Ok<Jl}'ice Bell'Una, szczególniej k'Oło POOIZ,danm, 

g'roją pod woCLą. 

Berlin, 25.6 (pat) 
DtZisd~,j ~~piło zet'w.a.n-ie tBiDiy w śroćł!ko-

wymbiegu Odry. Szkód wyrządlzonyoh ~e m.e 
c1asię prz.ewidJzieć. W ci.ągu dnJ,aWCZOlra.jS!~ 
ZD&tałyp,rzeI'\vane wały w okolicy Roolilm i Nie­
delrSJalathen, na slzerok'OŚci 100 mtr. Woda ~A 
się na. pr,gootrzeni 5 tysięcy morgów. 

Meksyk, 25.& (pat) 
Na skutek gwaltowlI1eg'O wyl€lwU 1'1ze:ki młpeł­

me z:Dliszc:zone zostało miooto Leon w St. GllaiuaJua. 
ta. Woda wlargnęta dQ mi'l1:Slta w nocy, gdy mieQ 
kaIńey' spali. 1000 ludzi padło ofialfa, kruli8.str.olły •. 

i ka 
Areszt6wanie 8pisko'wców. 

Owyrory;eiu B>pisku w 'Hmpanji pnynost 
"JÓ'l1I".Dla.i d!ets Debats" Da'SltE!>pująee sz.czegóły: 

Spi,g,ek ,sk4erOlWa!I:1y był sIfec}ad!nie prze.c·i1wko 
d'YTakf..o..rj;auOłWli. Zaimgrużow.rul'l}"miw spisku tym 

~ żywioły l:i:bm'alne i 'reIPubU'kn-nstlde ,z CiMQj HiS'Z 

:pwn;i. S'k<>mpromitoiW·atrlym joot SilfIli~ były mini­
S.WIr WQljny! AgU:ileirię,. ROOaiktor naczelny pi<SlIDa 

.~ ~", któremu dJowiOOzJ.O!OiOI u-

Nlesiycliany skanaalwYbuchł oOecnie 
wśród studentów niemieckich. . Chodzi o o;: 
sobę żydowskiego profesora Lessinga. Skan::: 
dar pzybral teraz takie, rozmiary, że trudno 
sobie wyobrazić, coś podobnego. Rozjątrz~;: 

nie umysłów doszło do najwyźszego stopnia . 
. Profesorwyźszej szkoły technicznej 

w Hanowerze, dr. Les~ing, napisał przed 
dwoma laty brlszurę przeciwko Hindenbur 
gowi. ait tego czasu studenci rozpoczęli prze 
ciwkożydowskiemn profesOrowi akcję trwu:> 
jącą do~dnia dzisiejszego. 
, Z~brani studenci t''w~liczbie 1500 odby 
li tajną naradę, potem poj~.chali w specjał::: 
nym pociągu doawych kot~gów ,v BrullŚWi;! 
ktI aby'razem z nimi prO'~dzić walkę prze 

Eał w spisku, z.osta.ł BJr.eIS0tOWtUlY. Nadtor 8ok<Wa 
no eał.eglO szeregu a:resZiOOwań. 

Aresztowany ~tr'}oł :r6-'\W1i&'" ~~ ~j .. 
s-kowy Mad,rytur genelralFejler. 

ArestztDwani sądzeni bę-dą pl'zez Sf\.t1 wo}e..'IDy. 
Madryt,. 25.6 (aw; 

KO<1rlU:nikat urzędowy, dlo..l],{)"3ząe o w~kry~it1 

s.pi3ku u.ntY'1':Z&dmvegD, Slt\Vi aJ'ltzu, iż ~'pis!!k ten stlu 

mkl!ny ZOiSltIad: w zaroiku . 

lubi 
oow. 

Wyrażane Jest ITI 11lem anIe , ze nIema 
inne,go wyjścia, jak zupełnie zamknąĆ uczel 
nie w Hanowerze. Z początku przypuszcza 
no, że prezydent Hindenburg postara się' () 
uspokojenie, ';llzburzonych umyst6w, ale te:, 
raz już n1alo pozostało nadziei. Policja się nie 
wtrą' fi, bo według ustawy, policja tylkQ 
'wtedy może się mieszać, kiedy' żąAa tego 
rektor uniwersytetu, lecz dotychcz~!~ 'rek 
ktor nie zwracał się z podobnenl żądanie~ 
do policji. . 

Skandal poruszył wszystkie sfery ak?.' 
demickie w l\HelTICZech 7 a także' zagran/c,=\ 
Tworzą się dwa obozy.,/ 

"', eiw;ko profesorowi Lessing~\wi. 
Rektor uniwersytetu w HanO',",if'r.lC 

zwrócił się do profesora Lessinga z prop()Jl' 
zycja, by wziął urlop na cały semes,tr. aby Vi 

ten sposób uspokoić umysły., Profesor Le~j. 
~ing orunówH kategorycznie. Oświadczył, 
że ~czvnif aż nadto \vyrażfiJąc gotowó;;' 
1)rZebil~Zellia. Dalej w tynT kierunku nie p6! 
dzie i stanowiska profesorskiego nie opuści. 

W.' BrunSwiku koledzy, oczekiwali na 
, STudentów hanowerskich z fhrgąmi i muzyką. 
,Studenci w: liczbie 20ffi) maszerowali po' uli::: 

" .ca.cill. ,Brunświku. Wygłaszano mowy prze~ 
. eą,Y!'Żydom. Przysięgano~ ;że walkawóv\'; 
CZs.s' 'dopiero zostanie zaniechana, kiedy 

, zydó:vl$łdprofesor Lessing będzie usunięty 
z' uczelni. Studenci zapewniali przytem, że 
Gdąńsk przyjmie z otwartemi ramionami wy 
kluc~onych ,z Hanoweru studentów" bo 
Gdańsk czeka tylko na patrjotycznych niem, 

I rzeczywiście nazajutrz przyszedł Q 

zwyklej godzinie do uczelni w towarzystwie 
żony. Była to jedyna słuchaczka wyldady 
profesora. 



Prawo • 
rOZWlą fila 

NadMte ~,1łeAt~witeg() prawa. jest niezbedttą korekturą rz&dó,v parlamentarnyóh, 
. o tak obecnie aktualnej sprawie po::: 

Nięlt8f!ehia t.lpl'RWnień prezydenta pisze je 
d~nź najlepszych polskich pra.wników cy~ 
wilistów prof. M. Peretiatkowicz. 

Coraz bardziej aktualną staje się spra 
wa już dUWfid pol'wszana· przez Związek Lud; 
Nar., zmiany nastej konstytucji w kierl1nkn 
nadania Prezydentowi Rzeczypospolitej pra~ 
wa rozwląza.nht Sejmu i Senatu orędziem" 
xontrasygnowanem przez premjera. 

Miałoby się ochotę powiedzieĆ: Na=, 
te~it!ie! Nareszcie o\va pięta Achileso\va 
naszej konstytucji ma być zrnodyfiko\vana. 
N ares,cie niekrępo\vane niCZelTI i nieodpo:; 
\viedzialne przed tlikitnrządy sejmowe otrz~;r 
mają jakiś· bain!llec. Nareszcie nieograni::: 
~z-ony parlamentaryzm uzyska jakąś korektu 
~. 

Nie chcę przez to powiedzie'ć, że. konstytu~ 
cja naSza jest we wszystkich innych PUll:: 

ktach doskonała. Twierdzę jednak, że zmia~ 
U4 jest najważniejszą i najpillliejsza. Każdy, 
Kto zastanawiał się głębiej nad istotą par:: 
tamenaryzmu, rozumie dobrze, że prawo 
rozwiązania parlamentu przez głowę pań:: 
6twa wynika· w sposób oczywisty z same j n~ 
tury rządów parlamentarnych. Salna nazwa 
.,rządów parlamentarnych" wskazuje na to, 
)e głownem z~dalliem parlamentu jest u~ 
cWórzenie określonej większości i określone:: 
go "rządu". Jeżeli. wybrany parlament nie 
JIlcże te~o dokona'c, to znaczy, że jest niezdoI 
tly do spełnienia swoJej zasadniczej fun~ 

i.cji, powinna istnieć prav,rna możliwość je~ 
~o rozwiązania. 

Chodzi bowiem nie . tyle o- faktyczne 
rozwiązanie Sejmu, co o prawnąmoŻ'Hwośt 
tego rozwiązania. Ta możliwośÓ ho\viem wy 
twarza u posłów motyw psychiczny o wieI:: 
kiej sile, działający w kierunku spełnienia 
8wego zQśadniczego 00 o-wiqzku , to 7.nf<.czy 
wytworzenia określonej \"Xtiększości. Z\vtasz 
ęza \v Polsce możliwośc większego 'wpły~ 
wu na Sejm ze strony Prezydenta mogłaby 
mieć duże znaczenie \vychowawcze Z PO\vo:: 

du nie dQŚĆ jeszcze rozwiniętego poczu~ 
cia od,Qowiedzialności. które cechuje nasze 
życie polityczne i które utrudnia shvorzenie 
silnego rządu. Ponieważ według Kons ty tu::: 
cji rząd jest powoływany przez Prezyden~ 

. ta, ale opiera się ~<.1. v"iększości sęjlnowej, 
przeto Prezyden t musi mieć vv ręku .i a'kiś 
argument, jakąś br011, jakiś środek prawny 
~apomocą któregonlógłbywpływać na u:;: 
ja"vnienie i na krystaliz.ację określonej więk~ 
9zości sejmowej. 

Jeden z wybitnych pisarzy politycz~ 
llyCtl . angielskich Sidney Law twierdzi że 

do głównych.. prźyczyn faktycznych istnienin 
w· parlamencie. ~ągie18kim2\vartej. większo 
~d. popierającej silnie swój rząd, zaliczyc' 
należy okoliczność, iż w razie h:rf\ku takie~ 
10 poparcia) premjer przedstawiłby królowi 
wniosek rozwiązania parlamentu. Nowe wy 
bory, nowe koszty· nowe trudy, nowa nie~ 
?e\VllOŚĆ relekcji oddziałują psychologicznie 
n~ poslów tak intensywnie, iż nie zwleka:-· 
ją om z wytwQl'zeruem i p.opietaniem okr~ 

lonej większośoi i określonego rządu. To też 
w ~ ..:-\nglji nieinane są ;,rządy facho\vcó,v<~ 
hez'wytaznego programu politycznego. Na 
wet .za rządów lVl ac Donalda, pomimobra:: 
ku jednolitej większoŚci, istniał rząd o wy:; 
raźnem obliczu p olHycznein , . popłarany przez 
określone grttpy az chwilą, gdy t.:gopoJar 
cia zabrakło. parlament zostałroz,vtlzariy.; 

Pta.\~O rozwiązul1ia Sejmu wzmacnia 
IJie tylko stanowisko i. autorytet Prezydenfft, 
ale przede"rszysfkiem wzmacnia l ..;>ozycję 

t1::ądu, któtyprzestaje być piłką rzuconą \v 

różnych kierunkach przez zn1ienne nastro::: 
je partyjne~ a staje się reprezentantempew~ 
lłegO programu politycznego~ dla którego żą~ 
da wyraźnego poparcia Sejmu, w raZ1{; 
braku tego poparcia i braku innego progra::o 
mu, może przedstawiĆ PrezydentoV\7i w'niosek 
o bd~~vołanie się do opinji i decyzji całego 

narodu. 
Prawo rozwiązania parla.nlentu istnieje 

nie tylko we wszystkich krajach, gdzie ro 
zwinęły się i umocniły rządy parlamentarne 
ale także w republikach Polskę otaczają~ 

cych. Widzimy to p'rawo przysługujące pre:: 
zydentowi w· Niemczech, w Czechosłowa:: 
cji, nawet w małej Litwie. To też 'nie "wi:. 
dzimy tam nrządó,v fachowców", tolerowa::: 
nych przez parlament z dnia na dzień tyl~ 
ko koalicyjne rządy parlamentarne 
z całkowicie okteślonyn1 programem 
l1olitycznym.\Vpra\vdzie konstytucja franc u 
ska ni.e nadała pre-tydento,\vi tego uprn\v.:: 
nienh'l bez żgody Senatu, ale to tnlalospe~c 
jalne powody historyczne (osobiste· życzenie 
Ó\vcz{)snego prezydenta Mac ]\'lahona). To 
też jeden z wybitnych pisarzy francuskich 
Robert· Redslob w swej najnowszej pracy 
(Le l'cgime p arIamentaire , 1924) nazywa sy~ 
stern francuski ,~rządami parlamelltarnenli 

w forlllie llieautentycznej"~ 
Konstytucja polska nadaje Prezyd€ntOl 

wi ·prawo rozwiązania Sejmu, ale czyni to za 
leżnem od zt"ody trzech piqt. Senatu, ktdry 
Wówczas takle ·się .rozwiązuje. Trudrto. pl'zy~ 
puszczać, azeby 3,.5 Senatu na takie harakh"i 
kiedykolwiek się zgodziło. W ten sposób 
prżewidzial1e w naszej Konstytucji pra'wn 

Prezydenta jest fikcyjnem, nierealnem. 

Z uwag powyższychwYllika, że zmia~ 
na Konstytucji polskiej w. tym pl.1nkcie jest 
koniel:zna, ze nadanie Prezydentowi prawa 
rOZWiązania Sejmu jest fiiezbędnem uzupeU 
nieniem i njezbędną korekturą rzqdów par~ 
latnentai'nych. Dlatego sądzę, że ZI11ii:U1a t~ 
ptJwinna być dokonana jeszcze przez obecny. 
Sejm iSenatprze"vidzianą dlazmiah Kcnt .. 
stytucji większością głósów. PrzeprowadZe­
fiie jej przez obe~ny Sejm i Senat nie tylk9 
pożądane jest ze względów zasadniczych~ 
ale równocześnie stWor~y pewną klapę bezcl 
pieczeństwat dlanieohliczalnych niespodziaet 

nek, z"wiązanych ze składem. narodowości~ 
wymprzyszłego Sejmu1 który będzie miał u­
prawnienia wyjątkowe waziedzinie Pewkjl 
Konstytucji polskiej'; 

Oba'\vy TI!2dużywafiia Swego pta,va ze 
strony Prezydenta byłyby płonne. Zgrorna~ 
dzenie narodowe bowiem, jak to wykaZuje 
doświadczenie . francLIskie, zwykle me jest 
skłonne do ·wyboru na· prezyderłta:·osoby, 
któraby miała tendencję. do za:rn,achó\v na 
prawa parlamentu. Pozycja PQlitycznapr~ . 
zydentaprzy systemie rżądów parlamentar­
l.lych, jest 'v rJjeczywisłościta!< słaba, iż €~~~ 
~kio-we jej '\vzmocnienie może tylko .'VYjŚc 
na korzyść państwa i narodu. Nie powtaat 
rZajnly naszegoblędu historycznego zByt" 
niegO osłabienia Df!czelnej 'wladzy wykQ.naW 
czej. Prof. dr.Peretiałkowicz.· 

~~~lkllle anie IIla~. Pinnii[Y[~ Di!mie[~I[~. 
Ma byćZ3\\!%arty k--ompfomfs. 

Po negatywnym wyniku plebiscytu 

w sprawie wywłaszczenia b. panujących fiie 

mieckich sprawa odszkodowan dla nich pr2e 

chodzi znów na forunlparlamentu; K'westją 

głó'\vną jest obecnie kompromisowe· załatwic 

nie tej sprawy przez parhiment,gdyżw prze 

chvnym razie musiałobyprżyjśćdo rozwią::: 

zania izby, a tego nie życzy sobie alU prawi 

ca, która obawia się klęski "wyborczej· ani .. .' .' 
sympatyzu jący z nią· prezydent Hindenburg .. 

Za rządowym projektem 'v snra\vie 

odszkodo·wań/oświadczają się demokraci i 

centrum. Ludowcy Stresemanna zaznacza::: 

ją, że projekt ten przedstawia mtilxjmum u~ 

stępshv, na które mogliby się zgodzić. Z prze 

chvnej strony socjaliści nie. zajmują stano::> 

wisku nieprzejednanego, ź~dają Jednak P& 

~.-1iF -" .~ 

wnych popra~rek '\v projekcie, na kt6re IUdO 
wcy nie chca się zgodzić. Trudności zwię:i 

ksza fakt, że rząd przed referendurn stanął 

na . stanowisku~ że przedłożenie w sprawie 

odszkodowul1 Ęn1ienia konstytucję i że WO~ 

bec tego~Tymaga większoości 2-3 głosów. 

Lewica na wypadek nier;rżyjęcia ptQ~ 
jekt11 żada rozwi~zania. parlamentu i spodzie 

'va się, że prezydent nie hędzie się temu 

opierał. Prtlwica jest odmiennego zdania, na 

wypadek jednak gdyby sprawa rozwiązania 

miała stać sitr aktua.lna., gotowa jest dou 

stępsfw Vi Obf!\vie przed ·wy'boranli. Rząd· ze 
swej strony P'?czynił ustępstwasotjalis!oiil 

w spl'a\vie celna produkty rolne~ pragnąc 

:ich \v ten sposób pozyskać dla s\Yegopr~ 
jek.tu. 

f O • -ąW 
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acz Jest ofIcerem reze~\V:y 'ł. walczył w szere~ 
~ach zawodowy~h oficer6w 22 p.p .. Obecnie 
stąita, się, bYPt?:e~ wzgląd na '. jego, zasługi 
z czasó,v rokoszu, przyjęto go oficJalnie w, 
p(Jczel oficerllwza'vędowych. Stoją jednak 
tenu!' na przeszkodzie akty, znajdujące się \v 
Departamencie I Min.,$pr; \Vojsk. (u płk. 
!-Iozer~.).Akty te dotyczą sprawy nadużyć 
z kOl1mi~ża co dzisiejs-;zy 2:dobywca Belwede 
ru był swojego czasu skazany' w I instancji 
na rok więzienia i ,wydalenie z wojska. . Po~ 
mimo to" płk.' \Vieczo:rkiewicz,? przez jakiś 
l::szy zastępca szefa sztabu ,gen., nakazai 
'przyJęcie por. Różańskiego do wo jska. Jie~ 
d~akżeDepart~mentjzdecyzją \v tej sprn 
wie narazie się, wstrzy'1hat 

N a sobotę 26 inllrc:,ł. . r. b. zapowiedzia$l 
110 do ś\tvietlicy żołnierskiej imienja marsz. 
PHsudsldego na . Pra~e' (Szeroka 3) odczyt 
komendanta PKtJ. I thjr: Adama Wróble;: 
,wskiego na temat"lVlarszal~k Piłsudski jaku 
twórca arlnji polskiejH.Olbrzymie plakaty 
od kilku już: dni obWIeszczały ludności Pra~i 
wiadomość Qrtym odczycie, z którego do~ 

chód; mialb'Yć przezną.czqllY na cele c)ŚVirj~lto 
we PlCtJ.\Varszawa. ',~, F 

~:Zdaje się je~+ak, żtkodczyt nie odb ~.; 
, dzie się, bo W. nocy z wtoxku na śr()d~ mjr. 
WrÓblewski został al'eszro,,~any '\v związku 
z uja~ol1erni nadużyciami pob jrowem~ w 
Powiatowej ,Komendzie ' tJzt1pełnjef1.~iano 
'~i€~~u~hl0fiojut.;€l{)tqd.ze,\", sposób nie:: 
legalny. poprostu za łapówki. zwolniono w 
tem P.K.lJ. przeszło, 5O;:;c~u poborowych. 

"l'vlyśl Niep9'dlegla" pisze: 
, W Nr. 818 Myśli Niepodległejnoto:a 

walismy ukazanie się nowego czasopisma 

Tygodnik Faszystowpód reCla'kcją niejakie> 
go p. Piotra Lortscha; \;V tygodniku t~ 
między innelni czytamy: "Komendant Piłsu~ 
ski oddal nam Polskę, A gdy źle się rządzie 
zaczęliśnlY - nikt inny, tylko marszałek Pił 
sudsld swą mocną ręką ojco\yskąkres zgOl''' 
szeniupnłożyr~. Otóż, jak nas infoTIllują, 

pan Piotr Lortsch był przed kilku laty przy 
czyną niełada zgorszenia. A mianowicie pQd 
zna\vszy przyp~ldko\vo dyrektora linji Iot~ 
nicz.ej ,.Franco·-Rounlaine", ,Charles~a LOYeJ 

tscha, przedstawił mu się jako członek tej 
samej rodziny, Francuz otoczył opieką kr~ 

\vniaka, spotkanego'" na obczyźnie i dał mu 
posad~ w zaządzanyn1 przez siebie 'rowarzy 
stwie. Niebawem w kasie przedsiębiorstwa 
ujawniono znaczne niedobory, a wkrótce po 
tern ukazało się w jednenl z pism ogłoszenie 
pana Charles'a Lortscha, że dyrekcja linji 
~,Franco-RoumaineH nie lna !lic wspólnego 
z Panem Piotrem Lortschem.; Na fatalną 
zbieżność· tych zdarzeń zwracano uwagą o-

'becnemu redaktorowi Tygodnika FaszY$ 
stów, który jednakowoż nie przedsięwziął 

żadnych kroków celem rehabilitacji. Byłoby 
zatem rzeczą zewszechmiar pożądaną, aby 
jakaś :,mocna ręka ojcO"wska~~ zaopiekowała 

się tym kaznodzieją, prawiącym morały 

Polsce. Pan Piotr Lortsch niepotrzebnie 
lniesza do swych przedsiębiorstw dziellni~ 
karskiich nazwisko mairszałka PiłsudskiegQ, 
co może być zrozumiałe przez ogół nader 
opacznie, tenlbardziej, że o iIenam ,viado:r 
mo: wyda\vca Tygodnika Faszystów, p .. 

. i~'.~rz Junosza Piotrowski. jest urzędni­
kiem na służbie państwowej. 

'ftM 

Co pt)w:i~łał :ms. ", ,aś pod~s _oo~0ił8bwa za 
v(wal!taEfh łfratobójozych w· Vl aps~awJe4 

"ęLOS POXORSKr' 
PODAJE,· DOKLADNY TBKST1 PRZEMóWIENIA KS 
PANASlAW . CZASIE NABOft:NSTWA z..Ą.DUSZE 
POL&GLYCll. żOLNIERZY PODCZAS ROKOSZU 
MAJOWEGO. PRZEMóWIENIE BMMIAŁO: 

;,JA BYŁY KAPELAN· WOJSK LEGJONO .. 
WYOH PlLSUD$K~ 'O:$WIJmeZAM' WOBEC' 
BOGA.TRlJMIEN· POMOODOWAN'tOH. MYCH DRA 

CI'! WSZYST'KlCH OBECNl"B cą.NAST:ęPUJE: 

ZGRZESZn..EM Dne.~, GDYi., ~MAL 
BALWOOHWAL'I}ZO G~ l WIEBZYL:&M w 
PRAwość I .U~ZCIWO$Ó 'i6LNDmsKĄ PILSUD 
s:KmGo, LBCZ. PAN BÓG SpęA wmDLIWY HNIE 
ZA TO tJKARAi.." GDYf;. DZISIAJ' MUSZle. PA. 
;TlI$Ć. NA NAJWlIfKS!.Ą z~ ZBRODNI W ŚWlE 
-~i . ,KTÓRĄ POPEŁN'IŁ PIŁsUDSKI. ORDERY 

.~~~lfPBE DOTĄD ZDOBIłBY MI PIERSI, mA .. 

W LEGJONAOH POLSKICH I WOJNm POLSKO .. 
-OLSZEVIICKIEJ, OTRZYMANE Z BĄK PILSUDe 

SKIEGO, NOSIL:&M Z DUMĄ I CHLUBĄ. DZIŚ' PO 
TEJ ZBRODNI, KTÓRĄ ON POPELNIL, PALĄ lU 
PIERSI, ZRYWAM JE, GDYż TE SAME ORDERY 
ZNAJDUJĄ SIĘ NA PlImSIAGH GEN. BRESZE­

BA, ZWYCIĘZCY W BRATtlSÓJCZEJ WA.1&E,. 
RZUCAM 1'4"_< POD Nl.lGI, PONl'2":NAZ ZOST~~Y 

ZlłAŃBIONE~'. 
PO TYCH SLOWACH ZERW AL Z PIERSI OR 

DERY I RZUCIŁ JE GENERAŁOWI DRES ZEROWI, 
POCiZE1t ODD.ALlL SIl! DO ZAKRYSTJI. 

= 
Skandal lM Radzie Miejskiej. 
W Inow,rocfawiu na posiedzeniu Rady 

Miejskiej doszło do bójki między radnYl11i. 
Mianowicie gy radny Borowicz z N.P.R. za; 
czął krytykowac działalnośĆ P.P.S., radny 
Juszczak z P.P.S.rzucił w niego krzesłem. 
Dało to hasło do ogólnego obrzucania się 
krzesłami radnych obu partyj. do których 
wreszcie przyłączyła się galerja. Przew"odnl;< 
czący zawiesił obrady: i opl~óżnił galerję przy 
pomocy policji 



j 
GR .łlOk żyd,ows 

pr OkÓlNa 
NACJONALISTYCZNE PISMA. ŻYDOWSKIE 

BEZ PRZERWY W np.J.aSZYIU CIĄGU ZAJMUJĄ 
SIl; GŁóWNiE SPRAWĄ SZ\VKitCBARDA, :MOR­
DEBel' PETLURY. NIEMA NUliERU iEBY JE­
DEN - DWA ARTYKUŁrY. NIE BYLY MU po .. 
ŚWIĘCONE. PISMA KTóRE W OKRESIE ZABóJ 
STWA NARUTOWICZA DARŁY SIĘ W NIEBO .. 
GLOSY PRZECIWKO RZEKOMEMU APOTEOZO­
or~l ANIU ZBHODNI TERAZ Z ZABÓJCY PETLURY 
ROBIĄ BOHATERA NAR.ODOtlifRGO~ :MĘCZEN­
NIKA IDEJI, NIEOItlAIIi Ś\VIĘTEGO. W SZCZE­
GóLNOśOI POD TYliI WZGLliDEM WARJU.1E 
WARSZAWSKI "NASZ PRZEGLĄD". 

W OSTATNIni NUMERZE nNASZEGO PRZE" 
GLĄDU!' :MAMY DViA ARTYKULY: ,~~ :f!YCIA.PE~ 
TLTJRY" I "AU'fRNTY(;Z.:ttA BIOGBAFJA SAldU .. 
~LA SZWARCBARDA'E. 

SZWARCBARD JEST TO TAXi WAŻNA o­
SOBlSTOŚĆ ~E P01WmO KILKAI{JR3TNEGOPO­
MIESZCZENIA JEGO BIOGRAFJ!, PODAJE SIĘ 
JESZCZE JEDNP~ Ult~~DO\VĄ JyAUTENTYCtZ", 
N,Ą" W'YDANĄ PRZEZ ŻYDOWSK.Ą AGENCJĘ TE 
LEGRAFICZr;rĄ w :POROZUMI:&NIU ZE SZWARC­
BAłlDEM I JEGO OBR(!.ŃCA.. 

Z TEJ AUTENTyitZllidEJ-lUOGRAF\TI DOWlA· 
. DUJEMY SIĘ D\VóCH ClEK...!ł. 'VYCH SZCZEGÓ .. 
. ŁóW z Ż"1l'CIA SZWARCBARDA ~nANOWIGm:: 

nmn'Y SZWARCBARD ROZPO~ZĄL DZIALAL .. 
NOŚĆ BEWOLUC"j'JNĄ,; I NA JAK!iUIi DZIELACH 
::K~ZTAL:fn:Ł RE\iJOLtfiiJYJ1\1IE SWÓJ UMYSL. 

w "AUTEN'I'YCZNEJ .BIOGHAP'JI" CZYTA 

H'V 17-tym rol\;u życila, ZIOOłtał SWWaiI"C-' 
bal~d a;reszt{)w~.l.'ny Zla d!zialailil1lość reW{),.LUlC.yjlIlą,. 

V/edług aut e 11 t YC'Zil1 ego oowila:c1cz enia S'ZtWH1rc 
har,ćta, umysł jego rewolucyjny kSlztałeH Slię 

na lektul'ią>ch pr{};l'Okórw żydowskich Iza,j.asza 
i Amosa, jedmak()woi nigdy nie czytał I{~ir{)­

la· Marksa Rui inlly,ch te:Gll'etyków rewolucji. 
ANO· MŁODO SZWARCBARn ZACZyNAŁ. 

C1E:gA\iilEI~r JEST JED!'IAK ~E ŻYDOWSCY PiłO­
BOCY IZAJASZ I AMOS W TAK REWOLUCYJ-

'NYM KIERUNKU PISALI :tE r.JAVJET ZAKASO­
WAL! lflAiU{SA. CZYŻBY WIĘCEJ REWOLUC­
J01\iISTÓ\V Z FOCHODZENIA ŻYDÓW KSZTAŁ· 
ClłsO SWÓJ UlliiYSit NA RE\VOLUCY'JNYCH PRO 
ROKACH, l CZY CI PROROC1L· NAK..t\ZUJĄ· ZAa 
BIJAĆ NIEPRKYJACIÓŁ.? 

w "POLSCE ZBROJNEJ" W ARTYKULE P. 
lf. "gWIĘTilŚGI NIE SZ,!UiGAć" P •. R. S, WYSTĘ .. 
PUJE OS/JlRO PRZECI\Vl{O UŹYWANIU JAKO 
BllllWY liJ'ARODOV1EJ BARWY AM..ł\.RANTOWEJ 
I BIAŁriJ, TWIERDZĄC ŻE BARWĄłJARODOWĄ 
SĄ KOLORY CZ:E;inrJONY IBIALY. 

NA&Tl!FNIE SZ1!..RGANIEJtI Ś\VIEtTOŚCI 
~AZYWA P. R. S. UWAżAIiIEZA HYMN NARO­
DOWY PIEŚNI "JE8~GZE l!iOLSKA lrUE ZGINĘŁA1' 
'LUB ROTY ,tNIE RZUCIM ZIEMI" .. 

OTó~ CrffiKA 'VlIEM JEST żE P. R. S, Nt Z 
, TEGO, NI Z OWEGO, NAPADA NA DWIE BĄDŹ 

CO DĄDŹ PATRYJ,OTYCZNE PIE$NI UWAŻAJĄC, 
,2i~ JP...KAś NIEWYTŁUMACZOliA KRZYWDA 
:OZ.tEJE SIĘ HYMNOWI "JESZCZE POLSKA NIE 
~G1N~LA" A TYfdCZASEM ANI SLOWA NIE 
WSPOMNI O "PIERWSZEJ BRYGADZIE" LUB 
"c.ZgnWONYM SZTANDARZE". A PRZEOIE~ TE 
.PlEŚNI W OSTATNICH GZASAGH PODNI&SIO- . 
NO DQ GODNOŚCI HYMNóW NARODOWYCH, 
l,3RZECJ.Eż JESZCZE BABDZO . NIEDAWNO JAK 
BOJÓ'V'KI STRZ&LECKI:t OnCROD2:1Ł y KA W:tAR 
NIEITRRORYZUJĄC' ORKIRSTRY NAKAZYWA 
LY ODGRYWANm nPIBRWSZBJ BRYGADY{~ A 
STERORYZOWAN:tJ . PUBL1C'ZNoś(}I NAKAZY. 
WAL!' VI STOJĄCEJ ,~STtA.WlE wtSLUCBAó 
PIEŚNI. . 

DLACZBGO P. B. ił Z "POLSKI ZBROJNEJ" 
PRZECIWKO TEMU NIE WYSTĄPI? 

PAr'" B. s, PIS~&= 
Kd:Ófr'.eJkDlhwek d!zieditiny dotkJThieuny,· V\'l8lZ~~ 

dz.ie widlmmy wstrętne poni~wieJ."'<a4nie I1Ia\S'xylCh 
świę1Jo1Ści !ll3irod'Owy;ch. Dm.ś w <rkl'etS.ie {)tdrro:. 
~. IDOtl'alillegt),· naleźy i Cllla tę dzi€;(1zin:ę 

»Wrócić uwagę, wby . oojtśw.f.ętme symoole na· 
l'!Cdu, nię były dl();ty1t~n~ hrudu1emi łapami. 
~ P,~. mB ILUIY ZAl\\U." 

BU ·WYSTĘPOWAĆ PRZECIW1to UZNANIU "MA" 
ZURKA DĄSROWSKIEGO"JAKOPIEŚNI NARO­
DOWEJ .ALE NIECHAJ. P.R.S.ZB.ÓWNA W 
PRAVl ACH . 'tYCH· KTÓRZY ŚPIEWAJĄ. SOBIE 
W SZKOŁACH :r NA JUJóWKACH ROTl; "NIE 
RZUOD\/{···ZIEM:r' Z n:MI ·KTÓRZY IN'NYCH·ZMU .. 
SZAJ.t\ DO WYSŁUCHIWANIA JAKO HYMNU 
NARODOWEGO "PIERWSZEJ BR"rGAI1Y" (Dm 
:!?I",AUEN in1SAJmN) I "GZERWONYSZTANDAll". 

Bez 
POSLO\l$lI& Z BlALORUSKIEJ WŁośCIAŃSKO-RO 
BOTłJICZE,J HRO:M:ADY,. KLUBU BIAŁORUSKO­
ROBOTNlczm HROMADY, KLUBU BIALORUS­
SKIEGO, KLUBU UKRAIŃS,IUEGO, KOMUNISTY· 
GZNEJFRAKCJI POSELSKIEJ I KLUBU NIE ZA .. 
LEżNEJ PARTJI ClILOPSKlEJW1'iIEśLI NA 
WTOR:KOWEM: POSIEDZB!\I1tJ SE.tM:U WNIOSEK 
NAGŁY DOMAGAJĄC SIĘ· W NIM· OPRÓC.Z ZA· 
STOSOWANIA .AMNESTJI, NI MNIEJ, . NIWI:ęCEJ 
TYL'KO- SKASOWAJIA WSZYSTKICH· OBO­
WIĄZUJĄCYCH NA TERENIE llZECZYPGS1'OLI­
TEJ POLSKIEJ KODEKSóW KARNYCH ROSYJ· 
SKIEGO, AUSTRJAWiI&GO I PRUSKIEGO. 

POZATBM WNIOSKODAWCY DOMAGAJĄ 

SIĘ ZNIE,SmN1A KARY śMIERCI I INSTYTUCJI 
SĄDÓ\V DORAźNYCH. ZNIESIENI!! KOD:&KSóW 

Na urządzonym w Ubiegły czV\ra:rfeK 
w Poznaniu przez Katolicki Z'wiązek Polek 
obchodzie'wrzesiilskhn był m. in. obecny je~ 
den ze skazanych \v głośnym procesie, 11 
Antoni Korzeniewski. Bezpośredni ten ucze~ 
stnik słynnych na całym·· ś'wiecie zajść pisze 
do "Kurjera Poznańskiego": 

Szanowny . Panie Redaktorze \ Warty 
kule ,,25:lecie męczeńsfw·a dzieci polskich 
we Wrze~ni" odczytałem i moie nazwisko. 
Cieszy ~nie niezmiernie, iż '. Bóg \V~,zechIDoc 
n)" rozwoHlnlidoczekac(pomimo bnrb~::: 
r~ryńskiego znęcania się nademnf\ w szkole 
i więzieniu '\vronieckim)'w \vomej i ukoch3P 
nej Ojczyźnie' 2~letniego obchoda uroczyste 
go. ' 

Zaznaczam, że prawdziwe 25::Iecie 
mego wiązieniaprzypada w roku następnym 
i to w· dniach od 26 czerwca do 9 list0 ~1 a da. 
PamiE:tanl dokładnie, że liczyłem 'Nówczas 
zaledwie lat 14! byłem ni.etylko najmłodszynl 
z oskarżonych, ale i najmłodszym '\vięzniem 
Kiedy to we vVronkach.w dniu 26. czerwca 
po południu o·· godzinie 4 przypatrywałem 

"ią zdała potężnym murom i· bramom ·więzie 
niał zauważył mnie jakiś pruski "Menschen~ 
fresser". Na pytanie, czego chcę, odpowie~ 
działem, §ż przyszedłem c:elem odsiedzenia 
kary 'więziennej, poczem na słowa "Na, dann 
komn1. Ulał re in", ohyorzył bram'ę ,piekielną. 
Na podwórzu więziennym, dowiiedziawszy 

- się, 7.e pochodzę z V,h·ześni, używalordynl:1.r" 
nychwyrazów, jak: "Ty wrzesińskaświnio. 
ty psie zgniły, ty wrzesińskie dziecko H, a gdy 
mnie uderzał przytem pięścią w policzek, 'W: 
łem się na ziemi, jak roba.k; lecz gdy popra!. 
wit nli swoim butem oktttym gwozdziamj, 
skoczyłem odrazu na nogi. Na to uderzy} 
mnieklucze1n\1.,T żebra.; a wziąwszy za kra:: 
wat~ zaprowadził .. mnie. przed dyrektora. 
Zan~tQWawsZYf .ow~dzil mnie dozQ'r~a 

KARNYCH TO JEST GENIALNY PROJEKT SA­
NACYJNY DLA SKARBU. "Z CB\VILĄ GDY ZA. 
NAS'l'EPSTWA NIE BĘDZIE. O:DPOWmDZIA.LN~. 
$GI NiE l!:feDĄ :POTR~:t1ErfE fiĄDY, WIlfznUiIA 
POL:tGJA ET C. PRZ:&CIEZ TO GENIALNY P()-
~MYS'L .. 

1fOźE I MY ZGODZILIBYŚrdY Sl~ NA Pito .. 
JEKTY EOLSZEV1ICKICH PARTII A~E POlł JE• 
Dl\i'YM W ARUNKIEr~. SGH\VYTANEGO PRaEsTlip. 
CĘ NA MIEJSGU ROZS':rRZE~At:. 

POZNAASKIj,POSTW:' DONOSI _ żE GEN. 
DOWBÓR-mUśN.IDKI 6TRZYM.AŁ OD POZNAl'l. 
S.KIEJ DYRDKCJI .. KOL1:-I' RACHUNEK NA 38.006 
ZŁ. ZA UŻYCIE POCIĄU·U SPECJALNEGO Z, POZ· 
NANIA DO KUTNA DLA LEGJI AKADEM1CKIEJJ 

WYSŁANEJ W~IAJU DI,A OBRONY PIlAWOWI .. 
'.rEtro RZĄDU. 

BARDZO SŁUSZNIE, PRZY OBECNYJH SY. 
STEMIE ROZRACIIUNKOWYrd POMIlfDZY po­
SZCZEGÓLNEMI lWINISTERSTW AMI NALEŻY 
§OBU; WSZYSTKO POLICZYĆ. ALE CHCIELI­
BYŚMY DOWIEDzrećSlĘ CZY JJ.YREKCJA . WI­
l~EŃ"SKA PRZESL/.u:rA GEN. RYDZOWI śMIGLE: 
rf/IU RACHUNEK ZA TRANSPORT- WQJSK DO 
-W-ABSZA WY. CZY TAKIE RAC·HUNKI DOSTAŁ 
GEN;, DĄB-BIERNACKI, C-EN. MALACHOWSKI, 
WZGLĘDNIE C·ZY ZAPŁACILI KOLEJARZE ZA 
ROZ:aI"fĄ LOKOMOTYWJ; PUSZCZONĄ. "NA śLE­
po" CZY ZAPŁACILI cr KTóRZY· WYSADZILI MO 
STY POD ŁODZIĄ. 

JAK RACHUNKI, TO RAC:auNx1. 
ą' 

" 

Uo ,~Oher'a ufsćnera tt, przeastawiając naaz~ 
cy, :jako 'J:wExzęśjó.ską ś\vinitt.Nadzorca Ul'ł 
derzyl ITtnie pięścią \"'1 głowę tak~ iż padłem 
qez przytonlności.\V śródczasie.·zRwlecz~ 
no mnie do umy\valki i oble\vanowodą, aż 
p:rzyszedłeln do przytomności. Rozebrano 
mnie i, pozosta\vionow stroju adamowym 
przez trzy godziny. Po przyniesieniu uhrania 
więziennego odprowadzono na 4 piętro do de 

H. Tu. rozpoczęła' się prawdzhva męczarnia. 
Co godzinę przychodził jakiś inny dozorcal 
by się nademną znęcać, co mu sii· starczyło 
\V· trzecim dniu .. pobytu, kiedy schodziłem 
w· pierwsze na dół,. czyhał przy schodach kat~ 
dybiąc na swą· ofiarę. Kopnąłmni,;. on w 
zgięcie kolana spadłszy przy tem ze schodów 
pozostałem kaleką na całe . ~ycie. Przy. re~ . 
\vizji na pod\vórzu kat Ó\V~ zauważywszy u 
mnie guzik,. przyczepiony drucikiem, wziął 
111nie za uszy. podnósłw górę. później rzucił 
na zicn'lię, obijając i kopiąc mnIe. l'Vlyślalem 
naprawdę w ó\vczas , że chyba wybiła dla 
mnie ostu tnia godzina. 

lVlęki . i cierpienia, przeżywane w mło_ 
dych latach. nie dadzą się okl'eślć na papieIII 

rze. Jedyny Bóg mójl i fillry więzienne wie. 
dzą,co przeży\vałem~ Zbliżyła się godzina 
\volnoścLa Bóg. nam wynadgrodzil za to wol 
llą i niepodległą Ojczyzną. 

Na katolicyZm 
PrzedparonlU dniami w "''''arszaw1e 

przeszedł z kalwinizmu na, katolicyzm wraz 
ze swą żoną i córeczką p. Stanisła,v Pień .. 
kowski, długoletni współpracownik"G·azety 
\Varszawskief' i nGazety Poranney', świe­
tny s:ylista t 'wytra\vllyzna'\vca kwestii żvdo. 
wskiej, jeden z zasłużonych bOjow~ikó~o 
Qdżydzenie Polski. . 
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I. 
Ganerałdwłebroni. 

r' '. _ .~' ~ -"', ,. - " " , 

Odezwa Prezydjum Rady Naemlnej Z,jadnoezeniaMonarohisł6w' 
Połekj6b~ 

itALL:lRJó.iBFa0n.:fIllSP~kt()lr A'rtyle.iJi. 
2} ROZWADO'WSKt:~iA.\J»US2 G~1t:'" Inspektor 

]'ą,ooy. . ' . 

S) SZEPTYQKI ITANl-8łiAW b. Mia11I$tf!!1' "V\lj.ny, 
.tńJspelitw V' ~mji. , . , 

P,rezydjum R. N. Zjedrn. N!onarehiSltów Pol;" 
ski-ehwy,dJałoon:16'z,wę w któtej mi,ędizy ill,neml pliSlZ.e: 

'.. .. Sied.em latnasZ8j niepodległOści odkryły całą 
nęttząnj·ooiQ;ltlaga,6 odnowlóThegD,' ni ez1h.1eżnego,~ z}e­
cJ.IllOOZOl16JgO P:ań.~t'w:a; Polski,ego.. ZallaiIYlało sit! na",; 
s,z,e >odrodz.enie poUtyCl2me, ginie na •• a nie'ZIa!l€2')TIość 
gOlSpo<cLa'roiilal, rQzluźlllHa się lla.B<Ze ~jednoclZenie-Tha-
rod(}IWe. 1 . t 

J. 
l) lłALLBR STAN'lSbAW b. SiZef . Sztabu Ge.ne- Nle' ~1nl01 nam dłuż-ejnie widzlećn!U1SZlej nę~ 

ra.ill.ego. ~zy wewnętł~znej i upaJĆtku powagi na.zewnątvz. 0-
2) KULIŃSlU MIEGZYSLAWb.D<rWOOea I{IN\- bowia;zkięmł:rJJaSzym jest uczy.nić wszystlt<J) by nie 

kowSlkiego Okręgu Korpus<u. l'D'Z:g>()ll'-Za,ły ZDJÓW tragi'Ciz,11.eWla'1ki i rozŁamy w rur-, 
3) :M:AJgWSKI STEFAN, S'Jkf Aw1niIni!81tracji roji i.stpołeoŹ'eń'Stwie cywi~nem. 1naczej m[Jopi nas 

Armji. fala w.schOldrtii.ego kDmunitmnu a obaj gro·źni są-

4) OSlŃSKIALEKSANDl1IR,· h.S'z6fAdmhlUJshra- siedzi nie Zt3JpoIDJl1ą os,taJI'y'n1 adlziś straeon~!\m łu~ 
.. A . . .. pie ró,źbio,rowym' .• 

ell :rm.'Ji. 
5) RA2ZEWSKI KAZl~IIEBZ,.· b. Dowódca. Poz- / Bl"Oilli.ąte poillsłde.gD oorod.zenia poE tycizluego, 

na:ńJski'e.go Okręgu Korpu.su. ni.ez.aletoo.ścigospoc1!aIrczej i 'joon(}ści n.a)1'{}dowej, 

Generałowie' brygady. 
1) MALCZEWSKI J:ULJUS~, b. :Mil1.\VOjłlY~ 
2) JAźWlŃSKI 'BOLESLAW b. Sz,e.t Wojsm. 

IiImt. Geogr. 
'ł) KUKIELMARJAN n. 8zef IHura Ri-~ryoZlnego 
ł) PIK ALEKSANDER,' S'zef··, Dep. g·prawiOOlli­

wO§ci. 
$) sz,p AKOWSKI EDWARD,' Szef GailililI~tu Min. 

Spr .Wojsik. 
8) ZAGóDSKI W'LODZ. b. SW!. Dep."c: IV .. Lodmi­

Cltwa~ . 
ZARU~I:MARJt1SZ Adjuta.:l1JtGenerelny Pre-
zyidJenta RzOOzYpoSpOOttej. ' 

8) *,'D(IBRSKI·· _OBAL ,b. Do!wÓtdioa.2 Pułku 

~~. 

PułlcowlllCy łZtabU gen eratn~go, 
1) ANDERS. W'LAD • .b p~15 p .. Ut, . Wjlelkop. 
3) lłAJER .. mOBALJ .. ~f II OdU!Z. S~toou Gen. 
#) BO:R&T,S~ nmzYJza~tęp~a . szefa. Lomictwa. 

,(): '. ·HiUBę.łtJ:SZ·!'~Etrsz, Szef Iy Oddlz. S~Uvbu 
000. ' '. " 

5) PASZ1tmWaZ GUftAW.:somendiootSt2;k~ly 
Podcl!or4Zych. 

ł) POIIABAMSKIJ. ;St~et D~Paft. PiechQty. 
1.) 'Wl'rJRON&KI STANISŁAW· !'ltef I De~ta­

melll!tU. 

Z'WlI'ÓCil'! uwagę mlety na t,o.}. t.e M'mja pol­
~a ni~ pos1raUQ już ani j;edJnegti,gOOl(j)lfał1!11 najwyż­

~ego s.topndatj. gOO€\l~ała hrÓID.i. 
Bo tyłko ci trzej ·\V'Y'~ej wyttni,etlli,eni gelliett'alo 

Wie~ byli w a~mji. polIJStkiJEl;j w>stopnlu,ę~ila »f!OII1i. 
-OO~ 
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Po~cl~rw~nlm 8Itan~~m. 
Zksiąild, V.C() wi,~~~!'~~'{!~fI w ~o.kWieu .. 

WIDMO CARA. " 
Błąkaliśmy się Vit!Y0Ll ąe~!i..czuIJO JJłQtlt1istych 

Ś'C~ę.żka~h wi<>SIlii, aż wres.zd·e ja.kieś . u~}:rrl~n.edTzwi 
eha.ty "' s-kło\Ilily naJS do wę.j§cila.Bl\~rl~iZlt~zu 

. pmezroje ;much, wkffllC'zyliśmy wrę,s2.JCi,e domro 
cZIIlej i cuchn,ą,cejiZlby~ w H.l\ICiku.wiJsJała cyu:IDo­
wa ikona, z l'0I11Z1a1uwy:rabia.nychmaiSow"O: we.wło­
d'Zimiers.kiej guber.nji.Poozoo.rem w~żeo.beill~zeć 
zbliSlka ·(),bll"B,:z.ek i roojacie'klawDśćbyla sit:okr'Ótnie 
wyaw,.grodlZmw.;.gd.yż .1»a· rui.ehe,btlowane.m pr~e<~ie;rz;e~ 

niu ujrZlałem;; .. · portret· caTa . MikQł-ajaII. Pl"ZE:}t~łeJm~ 
Qczy ... Ja~ltp.?,O niooperuaosiemdJzięs:iąL kilome> 
trów od Mosł\.\vy, a zą:ttM.U godziną dJrogi tylko sa­
mo.chtodem p.a;nc9lrnYlIft G.PiU;j z< kulomiot.ami -
ten po;rtret? 1 Toć~pritf;}l~ie .mJedJWieprzeQ. trz.~a 
dInli@1i wywie.żiolt1o I'OI1zi'l1y liceist6w,:ro.zstrz&lamycb 
lWeg.o. cmsum rz.ękome sym}'J!altje p.l~eei\Vl!'e\V>QlueYl 
nel ... 9)to mamy :wła.ściwe ·obUc·ooHO!sjil... 

. Po}mująna.s:ze roUiIDiif\lUiejRwła&cid9Jl izby! 
trochę i Pdędowierzaj~y. milGi~y •. St~JTIY. się ~IZU. 
tnJ~ć; ·tlu~ząc· SQbięjźe lJ[~~l:ei '. ĆIW . I}()trt,r~~ć-Wy- , 
eię.ty z 'j1f1kilejśpopul8.Jl~nej ilus'tl',aeji - m~ .. b'y( 

.' ~W!n.je-OObl~e tyl'ko . zwykłą o~obt\· he,E zna,cz,e;n.i,a. 
Tyn;t'CI~~Ul mużiltpodguwa .•.. d!źbane1t1:,;~a~ ,. 

ki~m i~:;i~ nasfia;wiać. ~amow~) .(}~~flij:ąi! 
Jl;a8 z podełbifł~Pd'awdopodobi1ieiflikltJ ze jeste~mtz 
~f _~jllL go,a.~WfiU słilAmN'iWieje 

żąKliamy, ja.looł pierwSlzegó'· stopnia do u:z!Ćurowienia 
chorego usm:oju państtw>orwego, 'wzm>ocnioo!i:a \\'la'" 
dJ~y .nac·relfiej. Tę. wł€lJdlzę· noozelną, wyszłą z powo­
jenne.j. rewól'UlCji, Republil{!R! pozbawiła od lat 7 auto 
rytetui na:rMiła Pańb~wo l1:~bedM, wiodący do 0-
stat'Thich wyw.rud;ków. . 

Żądrunyda.1ej mniany rn{)ł"aJJnego:l umysło­
wego Sejmu, który odJtqd . musi opI'lz.eć się ni.etyl 
ko;oo mnmejszeniulii(!',wy Clz1lotnik6w, -alie tez na 
wyZszymoemmsie wieku iloś'w100eni1a, na osobach' 
a nie na l:istaoo. wy.oo[':(;zy-ch, na· waJrtoś<Cilruch wew­
.nęflriIżt11ycl1a nie 11\aIkwaHfi:fuaioj:ach partyjll1ych.Se­
liart i· se.jliu 'przySZły nie mo~e, jalk' dotychoz81S skła­
dial~ się' wwięk.JsIzej części zmiel'!l1ot ffi;{)tralny;chi 
umys.l<@'WY1Ch" j.eŻeU:ł :tna byĆ! ' ist'Oltnie . dałem wybra­
neIttl W!srpOO:~e 1 me" lilC:zyć na dyk11atturę, 

Zanlk pry\'f3ttlfl} parcelacH. 
Brak gotÓwki, m.imo znacznej podaży 

zapotrzebowania, ,wywołał wruch1.l parcela:: 
cyjnym · stagnacje, trwającą od dłuższego 
już czasu. ,\Vlaściciele parcelowanych ma 
jątków nie zga:dzają .się na rozternlinawae:: 
nie nalc:lności, a kierujące calą akcją Zj~dno· 
czenie Tow. Parcelacyjnych nie p08tada :rer.:: 
zerW'y':gotówkowej, któraby umożliwiła a.;:: 
wansowanie większych sum wla,ścicielom 

ziemsldn1. .. \V ten sposób utknęła na, mar~ 
~vym punkcie sprawa . parcelacji 140 mająt~ 

ków ziemskich. Chcąc ruszyć ją z martwego 
pUlłktu Zjednoczenie Tow. Paroelacyjnych 

llI3Bz.e . w~t'Pliw\ości. Mój Pl':ze\voonik zapytuje 
ool'opa, ozy' m.e był o$asatrli sit.a.rootą we WISi. 2Ja­
g.atdlndętyzwrac:a ku l1aiill tępą, opaH:OtUą i pOillla.'r­
SroZ1O!llą. tmt.l'Z o płlZYIDłk.nię-tych QICOOQh; .p1o'!ląlCych 

joo'llalk, j.ak. diWa węgielki, mówi4c: 
-:--T['!ooba trzymać język za zęba;m,i, brocil&1iko­

wie! Po tYlOh slofWłalCll mużik '. łapczy.\Vii-e -Ztapa\lapa-' 
~aooaa,kltóry mu ofiarowałem :iP1'ZetZ chWilę mil.,; 
CJzy, pa1:irz~ wciąż na plJlrtret;raptem pI'lzeże.g.n.aw 
s:zy Stith rz'Uera stal"e 'Pr~ysł:owre: '. ;,ni-eoo wysoku, a 
ccM' dalekQ!'\ 

Nie powiedlziJaJ: już więcefani S'!owa. Wypiliś~ 
my herbatę a poń1li~waż ,desw'Zpmootał j;)aJdJa.ć, po­
stanowiliśmy ·op'Uśc~ć ilzbę; ,pl~y' WYi~il1dJorszedł do 
nasłz)'lCh $$U $eptchlo·pa; ,jota m.e>llmru-l". 

Ow SlYIept (Jibieg.a całą· Roąję, jl8Jk <Ruga i Slzero 
kat Mkni~'pdPit''Zez . ·opu!StQg.za~:e poil~ piamc-zyste 
'SlZ!laki i 'W7gQnY,.odi!'~lasu wę. 8Ziałl8;8;u; CiW'lalZda­

iJe.j ..• Wte.usposób two}'zyai~tta.k dIroIga dIla na,­
iWl11)1iCh8'er.c l~.enda: llC3ir ii;l:iellJ.'IJA,rllH Ta głęboka 
wirura w cud, który chrollli C'zl9wieka Q kOl"ome z 
kJrzyiie.m pvzed' \vlslzelkiemi dosami Zlh6jeekierni­
pI'~ala' wimoole. Wielucrur6w i Cl8iI'ewic!zó:w 
piaIdlło; ~rą sJm-ytobójcz.egomord/u, a lud WlCiąż 

l),~()da!Ue ~~ śiutora s:rozeg61y {)l pug.ruc.wwie 
, E!i~pełrtJ.'e ' . .są. ZgQtdmez pra'\vtdą hist!Gil'Yczną, a 0-

pie;m.j~. s<ięTVid~e uapod.airll3Jch ludlowy.ch, o 
'tymcilłótpi<e-swnoorwańcu. • Swoogó!owo odltWOIl."iZ'Y'ł: 
jego. 'dlzie.je m1ailoon:rllity poeia rosyjski A. Pue2ikin 
w nIHstdrji pugac1wwskiego bWltU"t osnuWSlZy na 
hm tlę rozmowy opowieści pod tytllie.m .. Có["eooka 
kaPitalOO."-· <.Jmzyp- tłum.) 

co może tyllw na k'rótką m,etę ZtaraiCl·zić' toc,zącej 

Pań81two chorohie. 
Duch naJr>o(l.owy może ornr>o,wzić się bo-wiem. 

t~lJko przei poczucie silnej wł$dlzy Il!oozel!1:l:ej,pir.z.ez 
od.nowie'llie na nowej po.cLstt.awie Sejmu; przez prze 
hudowę szeregu we'w:nęt,!"ZJ11y'Ch urzfł!d'zeil; przez 
diOtb6rur·z(~d!!1ilk6w nie z przypa,dku lUbpro'tek,cji 
ptall'tyjlIlej, ale na podstawie uC'~eiiWCllŚci i fachowo 
ści QSDhistej. 

Będ.ą to s'topnie di()' ostwtOOZ1l1e.go uti'Walenia 
pol!skiego ustroju w jedil1,ej formie, jaka prtysto.i l 
każdemu uOiwemu Pailstwu. . 

,Tylko w mOIl1M'Chji, c{)· kiedyś stW{)l1'zy~ PIali.. 
siwo Polskie, może >Ołstafte,czm.ie odrl{)d!zić sd.ę u;meza· 
1 Bżni.e się, jernno1c:ZlYć Pm~iwo IlPwe. Jwk . ki.e.dyś 
zgubiło. sta-re Państwo nad:m,iel',ne wybujrund·e Up1"a.­
'\;nieI't jOCtnego stJa1nu, t.ak dJziś ulpada uno . prze·z 
pOld.ko'pani,eauto:rYitetu "'\vlad~Zly, de.magogję, pan.'1.jil 

hra"k mODnych charakterow, prywatę IDros, '. me-
4JbeCllOŚć prz,edstiawi:cie:1stwa najleps'zy.ch w Na.l"(}o 
cUZtie, a tylko talkie pl'Zled!staw'·ciełSltwo ro22Winąć mo. 
że w N-rurodzie inicjatywę, ora.·z wolę, budować II 
ni,a nj;s'zc;z;yć~ 

StU!jąc na gruncie praV\'1aJ i legalnych śrOOków, 
t1z.ia.lania, głosimy pauQlwla:ni,e dziś i w prz~ 
na.c:zelnych zasad US/tliO,JU tj. religli, rodlzmy, 1lIaIl"O­

uowo'ś:ei, pnMvol"ząJc'Lności,wlalSlllośei, pOlSlZlrunJOłVY'laID!ił 
pracy. 

Rodacy! KOil1tu dlrogiem jest zachawand·e tYM 
Ztasadstaw.ajde 21 .nami' do s'zelregu: Do 'WIalLki" z ~ 
komooizmem! Do walki ,z kil1aso,wemi' diokltlry,oomi 
partyJnemi,mi:ernntą . moralną, nie'lIdarnolŚcią i Q1a­
duls'twem, ama.Ifahet.y!Zmem i demag.og.j'ąl 

zamierza calą swą 'dzialalnośc oprz& na iThl 
nych podstawach i W tym. celu prowadzi ro 
ko\vania z pe\vną instytucją finansową, kt~ 
ra podejmuje się na pewnych warunkach 
sfinanso\J.ra'ć .ćałą akcję. Po (łojściu Op' poro~ 
zl:lmjcniapomiędzy wspomnianą instytucją 
finansową, a Zjedn. T.P. te. ostatnie ZO&tas 
łyby jako taIcie zlikwidowane. . , 

WiEki}!:ifI1!i 

Zpuwoau przeszkód techulczllycn nS1f 

stępny artykuł ("III) gen. St. Hallera ukaże 
się w jutrzejszy:m numerze "Rozwoju"" 
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je.st Pliz.e'kOlliatlJ;y, że 'Zffiwrtwch!\VSltaaJą. Oo.za W1Spa.-; 
nilałe po,l~ do popisu - c11a l"ÓŻlny.ch ~ysrt.6wl 
Iluż· to fallJJatyc,zn}'lCh z:vtoU.1elllIlli'ków ZiDlf1fsźli owj fał .• 
szywi Dymi tr'O,,,ie? ! Aljbo taki J emeljan Puga.. 
cz!O'w 1) z.wyc·z;ajJny chł()ip OlreiIllbUll~Slki, kJtóry twierdt1lił 
że. je~t. Cla;rerrn Pioltrem III, rnęrem K~iiz.yny, 
\VrelkleJ, Z:amordowarrlym pr..zez j>6j 1roobamikóWI ... 
Ze'Dr,al ten .samolzw:am,Bc po/kamą a:rmję l1Illa jej' Clza 
le, w oroczemiu mniohów, PI'iwbrruny ZJa; pustel'ni.i, 
kI&, ,z kr:zywm biBlkuplilll w r~u - d()ltarl: pI'a,~vie dQ 
samych .bramM{}S!.mwy, wtwoluj8tc po~tani€ ńa 
prtZ-es t rZe/n:i pr:zOO;zloS\ześci uset mU ••• 

nI'!Olga pmv·rotu B.omam,IQlWÓW na tbroin rooyjskt 
pl~o\1'1adiz.i tylko p!I'!Wz· fwrtk-ę klllliSztorna,;. .• 

Oz.y ten powrót j.oot moZliwy? Pomimo OBooM 

kańezyeh eksperymeiIltów SiO!W'ieckich, c~yż Rosja 
Zldlorualaby tJa.k la.twQ zaptOmtnlec wez.ystkie złe 
8lńrołny OOWIl!eg-o systemu, a wię:c: te knuty i &Z" 

bielnice, ldpofvvnictwo1 ciągle' glodóWlki, 8'k.a;ndl~i~ 
hulanki b01ga.oz,y, ",'ll"eISIZci.e klra'l1.COwą, dJemoral'ilZiSlCJą 
arys.tokratyczm.y.eh S!aIO!IllÓlw, a.. ,lJ)a!W1et dwloIru ~ 
ski-ego? ... Ujrz.yrrny·:ZaJtem nieibawem, pmed przy~..; 
ściero Pll'IB.łvowity:ch wla,.dICÓW, jaJciegoś ~'YIWęgo 
MikolajJB. II? ..• WlSiZj1ISItko t1alk s:ilę sikłada, ' • że od~. 
w.iedź na oStt.atmie py1Jalnie powinna bl'lZtJ:Imeć ~etl' 
d1za.oo. Weimy' chooirruź,by· postępo!Wa.n!iJe' botlslze·wi­
ków: nie opub1ik{)łwa,li dotycIwzas a.któw zejścia 
C\3IDSkiej rod'wy, wobec CIOOgo jteklruteriilleoourSlke. 
tr.a;gedda Hpoowa·z 1918 roku nale'źy raozej dQ le. 
gemdy n~z dohiswji. Nie o!di(}ZI\Vtal: się mkt z po.. 
śród kaw w, a r.z~ pnwiedJzi.al t.ylko sm. OO'ter· 
d!ziestumiljonom R()8jaro.! ,;niema cwra" i ani siłowa 
Więcej.l .. 



óirz na Iiźnis Otg , aU apilrosa 
a poznasz jego charakter. 

alnego poznasz po. te-m, ż·e Y""Pa..tl'uj.e się w 'hłękit­
ne kręgi ·failującego dymu. T<J' samD· rQlbi~ ale ·t:r<Jrh~ 
inac'ze sy,btaiI'\ta.· .. . 

Strzeż ~ię p'rz~l c·zloi\viekiem, który' SltaJ.e pu~ 
. sZela dym nosem! S"\vj'adezy to Q cm.wakt.el'lz.e sk·ry 

Uli 

tym i· mśdwyrn. Człowiek glu pi trzyma .. papie~c" 
w ką<:ikach tlSt. OS{)lbnik skl{J1l11l1Y do <1z1wachv i 
el{JS-trnw8$.!n ncvj , PQ,dnDSi poapierosado us>t palcem 
'w,śkatzuk~cYm~ i kciukiem. Czł(}\viek nOlZtargniQNy 
lam.{e c;is.to s\vego .1IapierOSlw lub. wkl.a:da ~d9 
LUt od~v,rotnie; Lu4żie palący f{3..jkę mają. skłon.oJ 
nooci~gQJstyCz.lle. 

A cóż" mo:2M powi€'d'zieć l) cru.lłraktt'l'ze . (iż-}g", 
\vieka j który Wogóle ..... - nie palił? 

lo tettl pomYf;lal 6w poycholoi' t\Vitilt\łżąc, i<ł 
taki Q,so,bnik PD,si4łd'a charaktN' a.9póleczfi)~ . 

e , 

.Jeden. z pSYicOOlog.ówwloskich napi,sal ci~ka­
\:.'1\ rozprawkę o tern, jak można l)a,z,nać chaiI'akter 
cz.łowieka· na . podlstJalWi'e . SlJ090UJU palenia paJrieTosów 
Wynikł, dto których psycholog ów d(l·:;.zedł d!zję 
ki sU!lIl.iennej olblSelr\Y~cji są baJr4zo ciekai\ve i za­
s.:ługująlce na uwagę, tote>ż podaJemy je wskróeeIJlu 
W nad.z1ei, 116 ułatwią one nie.jed.nemu zna:joIDość 
Wi'tm;ą b1i:bniego swojego ... 

A więc jeśiliktoś paU regularni'e i .1'yt.mic,zrlle; 
ptmtmz&j6.!C dym w okJ1.·eŚ'lollych Qdstępwchczasu -
10 iM . cmorwiekiem s>poiklO1jnym i z,r6Vt''Thoi\\'a,żonYl11l, 
.na liit6!rym mOiŻt11a polegać. Natomia,st jeśli ktoś 
dlym:i z papierosa ja.k z lokQID.oty\vy, pus'zC'Zla raz 
haIrdlm wiele dymu tlO mlOlWU słabiej sJęmliciąga­
jeet ~iem i rOiZ['lzutnikiem. Kilk3Jkirotlne za 
pa.1amie zgrastZO\tl:ego pa:pier<J!S.a świacVClzy· () - skąp 
Bt'Wie. Mlar!zyci:etla, c:złowieka ucz:ucimvego i ide-

kże 'IDO a. 
Epidemia głodzenia się. 

)He,gzlm.jący w Belgrauz.le dJzlel1l11ikarz rosyj­
ski Aleksy Su"\yorrin, r.Ołz'pGcząl caly s'z,ereg (jlćLclzy 
tów, w kt6rych gorąco propaguje "głod:ówkę " , 

Pre1egent utrzymuje, że glo4zelIl.i,e się le-ezy 
liia.ż'dą cho'rwę i źe zc1row'ie może utrzymać do 
najp6źniejs'zych lat tylko tem., który nie jada pra-
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lacze o mamy zimne I 
Co mówIą europejscy. meteorologowie. 

~ol!ogowd'e eUJ'OtpejSlCY z;ast~nawilałją się 
oad ~ą dąglych de.szczów i ·z.imlIla, . jakie 
paIIlIUiją w oo1~j śr{)dk.orwej EUJropie. 

. Zdirunii-em D!OIrweSikieg{) alStrxxflzy1m1, 8raJl1lte 
(~heni1.lSa, porWlOfd1em. niepogód i DUir,z są gw.altow­
De JW'y~ się faJ. el€lkrt.rylomy;ch \Y a~tmo,g.f~, 

~'W'!allW wptywtem księżyca. 
~t meteolrolog WliedJel~Siki, l. H(lIrbiger, 
~ hipotez.y t. zw. lIoldiolwych meteorów, ttWii€lI' 
~ ilł w Olboonej dlo-m-e klrążą w powietrznej pr1Z~-

Slbr,zeaU ()Ilbnymie masy lodowych ciał a,stl~l,nyeh i 
"\ychła:niają w siebie ciepło słoneczne, oziębi!ad~c ró 
\vnoClZeŚlnie. a:tmolSfeft'i;. 

Na.jpra.WldJo~d;Qłb:niej je:runatk. bf'zmi twie·vdize­
n1e, iż iltodowe góry odtvywaj~~ się od. biiegu11a 
p6łlno!cnego SI){)I\\1{),dol\ya.ły takie niepam1ętn-e w cze:r 
weu 2iin:ma. i dJes.zc'ze. 

Wsz.yscy j~k a.strofi.zy.cy i metoo,rologowie 
twien.'ldlzą· zgodJnie, ilŻ ko,ńCiZ.y się . ju~ OkTe8 zimna 

. i mebawemnastacnie Slkw8Jrne 1ato. 

Bohat8rka~ która ł ośmiu osobom uratowalażycie. 
Ten instynkt ratowniezyposiada jntwe krwi' 

&ryiS'ki dJz,ie'lmik "Quotic1ien" opowiruwa. o nie 
~wy.k1e OOhe.te.rs,kiej koibiecie, nl,ej.aildej Pauli de 
CQlClk, kit6:m w t~h dniach otrzj"m/a.d:a mOfWU od 
,rowsrbra spMW wevllllętl'lznyeh SlI'ebrny medal 1Ja 

'Uf,l'atowanie życia tOlI1ąOOiillU. Pani de Cock jes.t z. 
~8J Howemerką, :Leciz rodlz:icn.a jej. osiadła od 
«law:DJaWl CQnflaJllB nad Sek!Wl8JIlią; (w PQlbliż.u Pall'yża) 

Pemd· de Cook jest z oo:wndu nau,c,zy;citliliką gry 
nę. fortepi.!alnie. Piołnadto j-e.dlIl1ak zajmuje się goo:-liY\ie 
sportem, a ~wła,SlZlcza pływ.ru.ntem. Jut w roku 1910 
jekro 16-ietnia dtzie"\vfC'.p:yiIlła UlI'afl;Ofw-a.fa żY'C'i~ ruwojgu 

e -
100) 

t 
(Wolny przekład z fraBoo.Skiego) 

To t-eż gdy ZiIIDJllalzl się na ulicy, o,t'l~ząS[lął się 
tz . pierwszego wtrażenia, m'Ocą swe.j potężnej w0-
li uspokoił SJi:ę i pooZluł w S!Olbie p1'lZ~nplY'W nowej 
e.:wea"glji, g{)t,owej do poil'uSlwma z poorud Zliemi. 

- I cóż, k!ałIIlłrade - odeZlwał się do ojca Na­
leW'QIjki, który ,z 11.00leIn na kwintę S.PUsz.cZiO\ll;ym, 
ocięt.ałym SlZiedł pnzy nim kirQ!ktiem - słysz.a,łeś 
co mówił o tOOl "Pl'Grok"? P{)\twierdtzH wslZystkie 
me hipotezy. Ja m]ał~m ShlSZlll!OŚ~! Przy ffil!1iioe była 
praWldla! 

Stałry poJdCljlant dJaJJełki byl jediIllak od em.tuz.jatz 
mu i nie:wm nie . wyu:alŻał ZIaClhtW:yltu. 

- Cóz nas. zgubiło? - mówił dWlej LekGk, 
łlJie ~oaj~c uwagi na milozenie swegQ tow.rurży­
.sza ~. pasrę blędów taktyOZiIliYcll, któ:r:~ są, j ooz.cize 

do naproWwienia, to też bądź pewien, f'e pr.zy koo.­
eu tej Sp:r.ruwY1 ooslZ!e będtzrue 2iWY-0iEtBltwo. 

- Moo1iwe - oopowieldlział kw.aśl1<l Nalewaj­
ka -:- j~zelii ty1ko "dymy" nam pr:ze<1t'€ID nie da,dJzą. 

Ta tl1zeźwa. uwaga była kubłem zi·mnej wooy, 
wył8inej na. zapał Leikoka. Ioh poJ:ooenle iIsiOita:Lie 
-nie było naOOy;t godine mzdroWi. 

Nie było jed!Illak tak bamdloo mów trIWgio.zni& 
i ooZlOOldJziejrnie-, jlBJk się ~ał€imu,· silatremu' Po-
licjantoWi pr:z:.edstawialo. ,I .. 

J 3.ik9taly -rmtCfZY bOwl€IID? P11alWida, i'Ż 1 JlO!2łWO 
mi umk:na.,Ć 21brodm:iaI'lZ()lWi, który został \V}-rpUSłZCZO 
ny z ",ięziooia za· idi'- po!l'~m,źe InU

c

" ·pod 
1.adn-ym JlIOI'llOO."-em me pozw1d1ą. UiCioo. Było'to .fa~ 
tw1i:r.e. ~W\te~ Z ~j ł~ ~ po. 

toną>c:}-"'lIl dlziec:iom. Następnie wciągu 191t).-c- 26 je­
S\OC:z.e sz.eść i'Ilnych osób, z tego ćhvóch dJOlt'Qslych 
mężozym1, wycią-glnęm!Q!JJJa z dłiawiących objęć to-
pi~ wodmych... ' 

Pruni 00 eDek nie jest jedtnak. w swej1'(Jtdlzi­
nie jedy;nąooobą, posiada.jącą ten mstycnkt rarow­
illozy. Również jej ojtciec i <laIiadek posi.ooałi całą 

loofi.:eję rol'ZlIIlaitycl1 medali. DzieiLna kabieta poszła 
ioh ślaoomL Wśród liczmych od~ooowń ,posiada 
ona rownież medal rzadko uń:hzjJeilamy - t. zw. Me 
diaHle 00 la Gom~ tranea.tl!ai.D!tique. 

chwYiCil!i j,edJne-go z najlJliebez.pioozmdejs;z.y;ch ba.n­
dy.tów, który od fJatk oo.'WlD!a był .. poi'3Ibr.achemStpo­
ktOljamj IUOOQ'śCIi F'lr3JnCjii, nieu0hwy1toogQ.Józetfa Co- . 
turiell'a. T"Q była . kioImpetIllSlata" ClZy!l1 tak dlOłIlilOSlego 
2IDa'c':nenia, iż UiC:iOO2ikia jaikiegIQŚ przygodnego' zlo-­
oz,yńey soo;w!alła się Y'obooIllilego fakt'8iIDOOz ma­
ciaand:a. Ni.e· dYJl).il&ji więcSti~ mogli lęlmć, -1eclZ re­
c\zej ·S!polCllziiew.a.ć na,;g!rooy. 

Spra.wą o wiele większego z.naozem.ia było.to 
jednak, uzy znajdą posłuch w PadJa'Cu. SprB/W'iledłi:- . 
woŚci jego reiW.elia'cjeJdlQity~ce Qbw1nlonego .Miajat 

a twiel'dlzą:ce, iż pO;d tern imiooiem uk,rywal· ~~ę 
lOJl lJ1liej ni więc'9fj, jwk. jooeri z llli:l;jlWY;ŻlSIZych atry-­
stlollu'atów knfvju;· pam wielHu iogólme 2!lla;nYi.· ks.ią-
źe~eSai~euse? . 

Mile mOODJa było wątpić. W~ jedymde ra~ 
miOilliWmi i TiQJześmi,eją mu si~ w IlKl!S. 

- Pa,n Segmu~ler - myśla.ł sohie·. stir'os.kany 
3t}ent - uw1erzy mi, być może. Ozy jednak' silę od­
waży na IJ'OC',zywienie oCllpowiedtnieh klrtoIków,.~. wY 
s1ąopienie pl1Zeciwko tiaik ID<l'm.>efID.U panu? . 

- MQIŻlI1alby· - rozmyślał - wyna;letć .. jalk.iś po 
zór, 'il1a zaaooZli'e ·kllórego wl.a;dl7le· sBA'Owe.zeezłyby na. 

. g'l"tlIllt pałacu Sahrmeuse i. ~ctaly, b.y sam kisiąże 
złożył potrzebne .oomam.a. . Wt.edy struż wi!ęziiSIme. 
mg1Olabypoznać wmm Maj,a... . 

Zasta'Ilawiać się ~'C1ząl . głębiej nad··tą myślą) 
lec.zpo chwili Qldmzucit ją od silebie. 

...- Zły sposób -; potWdedlziJa,ł ,..-. rnfEa;udoiliny 1 
niem-ęiCmy. Nie !Dla ~ąp1ewę, \YiZiąć Inoom takioh 
g:NUClZY jak ksi~źe i jak jego wapólniik. Odtraz,uspo­
Slb:tizegąpodejś'cle i odpblWiedn'iJO! je odpaiI"ują, re­
zultrutem c·zego byłaby znów pri2.legiramt) jestooze je­
dm 'wh}cej~, kt.6ra skrupiłaby .~s.lę' jUit· ·na· mm Wy_ 
18JClZlłłie notabene. 

. Nie.,· . to n~ nic by Się ni-e' zda,łiQ.. ~ 1irH .. 

wie nic, alhO' na}\vyżej rM; na, dzi'lnltroc.htr lA;~ 
rzYn hezpj'zyprawy luh sok z ·O'h'-oCÓW. 

Hozentuzja:zlli()\VUłni {)dczyt~nli z,i(JIDkowie Su~ 
wori'u:a rozpoczęlfjuz "glodÓ\vkę" i ńa przed!mieścill 
Belgr.adu Zemum, gdzie miesZlka wielka. l~czba u ... 
chctdźców . z R<lsji, głoduje przes·zł<l 50 {)iSób. Od Idl 
kunastu d!ni. wylZIlawcy gltQod!zenia siię jeCl!zą va;r 
dro mafo. i ptją c1ui.Q. w<OIdy,chcftckUlVację, tę prze 
pro\va,d!z:ić przez dni oZlterdlzieści. Do,pi'ero po ::tym 
cz>asie będą ·lLZ!dirowienf. z dotychcZla,soweg(}ni~dje 
tet:y'ICIZlIl.e@O oo:żywia.u.iJa się. 'Vlaści-ciełe rosyjskich 
resta:uraeyj w B<elgrad;zie -są tą "głod6wką" zame' 
pokojtmi, i podaH prośbę do rtl.inis'tra spraw wew~ 
nętrzmych, . ruby ukrócił r.olmzerza:nie· się tej' WM'ai 

jaekiej pro pa.ga ndy. 

et 

Sowiety pr~odiują całemu, 
ąwiatu.· -

TńICZASEl\i· TYLItO W:·~UNIEvPRZEsT~~ 
CZOŚCI WŚRóD NIELETNICH • 

ROIzpoozął . w Cl18iI'kowie. flWą . pracę WSlz,e'Ch ... 
ukrai-ń&ki zjazd w spr.awi-e 2m'atlezania pr,z'eBt =U);!ro 
ści wśród .nrl.edetn~ch. Stwi·erc1oono,-że wedl-e;i!looe1 
zJ.>.rlQldrni, . pOrpetnianych· pra;.~z nieil.ętnie dJzi,eci}·. $o­
wety zaj'IDUją obeonde pi!eQ--wsze miejsce DafC!ałym 
świecie. SW2IDgó1llie gr.oone rozmiwry pnzJ11braJ:.a pvz.e 
st~pctWlŚĆ wśród <lizieci !l1a Ukcraini:e. Ni-e!Dllal . we 
~\ sZy"GItkłch mia:Slt~h d.lrleci be.Z!dloannetwomJą. ZQr 
giMlJiWW'.a:I1Je. bandy, pope1n:iają.ce ·rozm.a.ite oiężkie 

z.brodnie~ Każda taka baJndJa' ma swego at.aJ:rJ'a.Il& 
c:rutsito w oQISIOhie 104atnieg{) chropea lub d!ziew­
c:z;y-nki. Z}alzd Otpraloo"'"'ał d()kł3idII1y pllan W!aI1ki z ttl 
plag-ą. bytu oowiooki1ego. 

Cieka-we,źe ucz.eshni.cyzj!at21du otwarcl.e pr.zy'* 
z,naWtali. się. do tego, iż Slt.ras.zoo.· t'8.· plaga potWBta.ła 

i pr'Izy,btrała ta:kregl~o'źn€ rozmiM'y wła.Ślnie na; iie 
}}tQS1Ohliwych "Slf;oounków 00 11S(2iElfW!iekich. 

baby mieć jaddś dJowoo materjaLny, taki ot, choć­
by'; żek1tQs z palaeu Sa.i~ odwiedlzal" :r:Jk\lS'zycli 
św]wd.:ków? '.. . . . . 

Zaledwie' sliofwa. te Lelwtk wymówił do s·!e­
bie, gidy S!t31nął, jak' rlliUlak Slz1Jrucnertnej kIl'Wi,.1 
NlIul,ęJtymi e-hlraparmi, olśniony OOIWą myślą. 

Prtzyp(}mniał slOtbie mgle, 00. gdiy po r.az 'pi,er~ 
wszy wSizOO,ł dł() h{}'11eJ:u MiVI'isnbur&kiego, zoo,la.zł 
jego wlaśeidelikę, paaii,ą lVHillerową,· stOljącąha 
krz€'śle i ucŹiąpą Slzpa;ka jakitejś niemiookiej pio-o. 
seJnki, gdy ptak powtar.zał upo!r>Ciz,ywi-e w . języku 
fl"alIlCuskim: "KGmiJ.ła 1... gldiziel jest KamiIla.? ... " 

Rzecz {)iczyWlistla. - J.XllZUimowa,ł Le.kok - . gd·yby 
Miihlerowa, :IDtóra jmtni-emiką., wY'ooowY-Wala. tego 
ptaka, ropaplalby on wytraz,y niemieckie' tyllko. 
\Vi11i()look, iż go wychowywał ktoś ilnin.y, i ze Qo.. 
stał sdę .o1D. do d!o owej MiilIero.wej bair'dJZo niedatw' 
00, . w d!r!ordJze pooCLa,rllll1ku za pewn-e. .• 

T~ tro-chę ~y.długie I'OłZlmyślania LekOM znie 
ciarpiLiwiły w końcu jego t~SłZlą;, to też ode­
zwal .się g1Iliei\Vlli.e: 

- Cóź ty ta:k ~ dIo ·siebie i~? Po­
myślałby kto, że ·7JW~łeś. 

~ Eh! ... tMuńclu:- mt'W$łLekok w~o .... 
myśJ.ę o·t sooie,2e gdyby twk w palalcu księcdlę.. d4 
SaJrme'Ulse, .. któraś z' pa.kQjów~k Dlia.ła. na. imięuo! 
~'.to ;nielibyśmy tym samym. dQWÓd 'WIiIDl 
~ęcla Slaj~u;se w r~ku! Dalej więc w dIrogę.Ji 

SW'y 81J:eIllt z· W)'lraJzambezmiE!lI'lDlegQ ~wł. 
ma,. z . olSlupioolelJll· '~o, ,. OItworzył usta, _,~ 
mu. nie pr.zeSirutOOJziło jednak ~ pr~tH- '~; 
S'Ziyć kroku. .~ 

~o pmejśeiu pruruset lor'oków Lek.ok . _tt-zy~ .. }'~ 
mał . SIę pmed po!SIła.noom.. ml~ekim,. wyozekującym :: 
m kU!l'S przed d!r.z.w.ia1ni j~ ~o·~ 1l 

~ .-~ 
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WI'D oWtlKA 
teatr Miejs,ki }JNied;(jjr"zały(.nvo~·\ 

Tea.tl' LemiwparkuSt~!iicR "Ha11tJ! ~dfia.nki!'~ 
Teatr '}'lópjulaI11y . "Śn:Herć G:łra. N1ik;Q<laja n"" 
Cas.ilfio·· "MasRa obłudy". 
B,edtt,kt "Męcze1l!l1ioa"~ 
Luna ,.Małżeństwu ~ gwl;H~m . rtd~(fśei". 
Grauiii.l .. ""·J{ino_ . "Prżed ślUbem rrHl~zyśię·. 
Odeon ,i,lndyjski grobowiec", 
Dum LtHiowy "MHb§&"J spra;\vietitiWtb<śc".· 

• 'IOnoS p6łdzielni"ZóOleczka na. url~płe" 
Apollo "IndyjskigroD?wiec". 

Niwości"Grzeszna miłQ'Ść·'. 

Corso' ,JW szpoa::tJa<Gh hj:eny". 

Re&l.ltsa ;,B0hiarteli" ptt:filhy.' Ma'fyi'. 

~i KlIt11m1. Ośw. "Urodll:\ 'tyfJia'\ 
.~ 

Wiadomości bieżące. 
J t '" = - -~'_1i_ 

Wołewodałód9Jki· 
JAK su; OOWIADUJEMY:POW1tół wOJ. 

DAl\tnkslttBGOM'A$TA:lOWISKO WtJlEWtJDy 
LóDMlEGQJ:&ST·PRZ&SĄDZ.ONT. 

1~)r8nz}okacjejj 
~MU1STALÓDZkIP"A. .RBMmZEWSKI 

ZOSTAlifPłłZBNiElłlOJrt NA' JTANOWlSKOBTA;, 
BOSTY ... l)Ó ... BlfDZINA. ..f 

* 
. aOMENDANT. LÓDZXXEJ POLICJI pAN. 

STWOWEJ P. K. ROSZKOWSKI ZOSTAJ&PBZE­
NIBSI&NYNA STANOWISK.OJ{.ÓMENDANTA PQ. 
LIDII WBIALntsToKU. 

RedllkcJ&$ 
w zwią.zku z okólnildem Mi'lliSlte.rstw.a;Spraw 

Wew:nętrznych, łódzkie biU1~a woumvÓ'dlZiki,e, przysttł 

pily do srpotriZ8Jd,Zfmia ld·s't tych fUinKęjQ'n~riUEitź&w' 
~st\v~wy'ch,DJa teremie\Voj. Lódizik~ę~~ oi(mQ~nie 
~ kMh'ych wł,a..ruze zwie,n'cooie z,~ie.r1#ąją, wystą.pić 
~. wł~dżęentralnychz . W1tiosk1eIjr~~'4u.$:Ql\va,ni{l. 
LisJY l'ę;i.htkcyj.ne • ~jro9w,a;ć·. pę'd~\v~y~tĄdę .. te ka.­
t~górj e1,i.d'~ędlników, które. QdIxrwii\diĘ!,l'ę;l,.1lpai('. ~"1a 
Wy:o shiibiepąllSlwowej. . , 

i43g1stratprzejmuJe~ wyg,ZJt1ł 
nrzemysłowy., \:1: " 

.z dniŁ-mt-gO li;PCań:lagisttat J#~j1J1jQt1!t.ia­
!amo:M wy,d"ziału pr,zlomysł-lih,veg{) k.' . . .'. '. rż,ą­
du, twrar~~c. odnośny. WYcl~i.ał,DzlałEt~l?:~Ść:te~,;łlY 
OJt1.'ału ()oojmiew})ie:rwnie wS'l'Jelkieg.u tńl!i\mju'1iffi,OOti;L 
si~bio:rstJw, pD,siwwającyc4 patemtty,PrI:~Y~~W!b i 
llanlllowe. (E) 

"ROZWOJ"W 50bota.dn. 26 o~erwca 1~..«i't'. 
, ....... ':. . ''',' _.~~-.- 'M-'-~~' -~'--rtłł:~_~'1ik -d.-,'T'~ ~-""'? " 

ś;ł p .. 

Jan tanisła. askie 
WyfJroWi'dzefti~ atOg'ieh nam 2.wjQkz kaplicy przedp.grzebc~ej ko§ci51a śmo Kn;ia '* 

cRlenfatz '\lj. ZóiieWe ócitiędiie się VI nH~rlzłe:~ dnia 27 D. m •. o aodz. ~ 50 . . 
.' ' ... Na. ~ffltitpy fen ótJhęd zsprasz6ją hi e~nych~ prz.Yjatiói j znajomych pog.tłteni. iiI ~ę})tkim 
El nieilHllooj fil talU 
t~1o-..· iona.5yn. Carki ł rodZiMa! 

łby uie ~oJul(if ~ . Jfler ania prity. 
Prz,edstaWiciele nrzemysłu-uaradzają SH~ z mini~tretn Pracy. 

, 
Wczoraj f4fió wyje~ha1i do Wafsza~ 

wy ponownie we~wani przez min. pra.~y 

pfzedsfawicieIeprzetI1ysłUwłókhistegbWo~ 

sobachdra Batd.ńskiego, dyr. Pawłowskiego: 
i inż. Rumpla. Min. Pracy zd.ecydowany 
jest· za wszelką cenę zlikwidować wyłaniają 
cy si~'w COTaz. poważniejszych zarysach za.~ 
tlitg o płacę. Konferencję przemyslo"vców 
lód~ch z min. pracy mają na celu zapoz~ 
nania się z ich staDowiskje~,co znacznie u,; 
ła;tWij?tzeprowadzenie rokQ\vań. 

Natychmiast po powrocie pttemyśłÓi> 
"\vców z Warszawy) co nastąpi już w dniu 
dzisiejszym - związki zawodowe otrzYIl1cl<t 
ją pisma organizacji przemysłowych <:.v 

sprawie zwołania pierwszej wspólnej konfc~ 
rene ji, 'celem ustalenia podstawy rokowitn; 
Z tych· względów okt,ęgowy insp. pracy Dle 
pod-.;jmuje narazie zadt:ej akcji interwen~ 

cyjrtej, która uzależniona hędzie od otrzyma 
niaw teJ sprawie specjalnych instrukcji ~ 
V/arszawy. {e) 

in-_ rz} 
"lItroo'nłabrak got6wki. 

Onegdaj pou przewoanictw"em radne:: 
go Stypułkowskiego odbyło się posiedzenie 
komitetu budowykanaliza.oji iwodóciąg6w 
i na wstępje naczelny inż p. Skrzywan zło~ 

żył sprawozdanie ze stanu robót. 

Z refera.tu wynika, ze na dzień 1 cżer\v 
ca pracowaIo przy budowie' kanalizacji 1240 
robotflłk6wdniówk0'wych i 212 akordowych 
i wykonano roboty długości 1,443 metrów' 
sześciennych. 

Co do finansów, to ogólny budżet ro~ 
Mt określony jest' na 4 miljonyzł., z cżego 
rząd daje 2 ipółl a resztę ma dać Magistrat, 
lectdotychozas" wyal!Jygnowtll on 80 tys. zł. i 
niewiadom o, kiedy Magistrat 'da ztlów,pie~ 
niądze na ten cel. Już terazwykonywuje się 
robotykQsztem 300 tys. zł. miesięcznie, ze:: 
miast· preliminowany.;h 400;tys., lecz w. naj~ 
bliższYQh dniach Lto się z$ieni na gorsze, 
gdy Magistrat nIe będzie w~łi1eał- należll'~rch 
od niego pieniędzy, -

W ilnieniu Magistratl,l wyjaśnił tą 

sprawę wiooprezydent Gr6~zk(}wski, który 
oświadczyłf że na wydat1tł kanalizacyjne 

wpłyną pietlhfdze z podatkÓw od nientcli~ 
mosci w wysokości. 60 tys. zł. mIeSIęcznie. 

\tV sprawie tej uchwalono, że dalsze robot~ 
prowadzone "0ę"clą w nliarę· posiadania ~ 
tówki przez "wydział kanalizacyjny w poroj 
zumieniu z Magistratem. 

Następnie aktualną była sprawa wybG 
ru przewodniczącego. Na miejscep. . StypuI:> 
kowskiego wybrany został większością glo 
SÓ\V wiceprezydent Groszkowski, poczern.· p. 
Stypułkowski zreferowlllsprawę uchwal~ 
Rady Miejskiej o pndwyższeniu płac robotl 
llikom kanalizacyjnym i zaznaczył, je jakO. 
płatnik nie mógł si'ę zg,)-dziĆ z tem,by kosz~ 
tem płac ograniczyły się dalsze prace kanall 
zacyjne i dlatego zaskarżył decyzję Rady; 
Miejskiej do władz nadzorczych. 

Stanowisko topoparl p. 'Kiembaum, 
proponując przyjęcie sprawoz. do wfi'dom .. 

Wniosek o przyjęciu do wiaaomoścł 
zawieszenia uchwały Rady Miejekiej otrzy" 
mfl.ł równą ilośĆ głosów, wobec czego spra"\va 
ta będzie rozpatrywana na następnem pasie 
dseniu. (bip) 1>l'akźe ządają podwy';i~.t~:,.; 

....... fi" "~«'. 
RQ;hG1tniey .• paflFJtVVQIW:,J •....• faJ>9.'ł J.d .~Q~IJt1~ 

t.c'l.1 i t()"\\-ggowysUnęli szereg poetJilatóvv", , ~i..Rekruci rocznika 1905 będą wcleleni 
się w piaJ,~~~ro rzedz1ę pl'fj.Y"2illM~ im. ~a~łt~ . 
"ti!roźyźnilanego. " . Gd-rhy dy'rę:kcja, ~t;lildiM6w;< J~ll e~~ściowo ,v marcu roku prz:y:szłego. (bip) 
lłi~· uwzgl~ł;a - pQ~aJ10'wiDeooi .·.~Jl'@D?o~UJJ'li.ęait~ 
zInnemi fabrykatartli nionopolu tywnjQWę~ w 
pą.~twle przystąpić ll<lsit::rajku. (E) 

W~i~lrnjeżołDler~ydll~z6regów 
~~ .. się oowbtdujetn)\,WlłIJću Mbtf~ 

dzie sią wcielenie do ~~ęręgÓ'w:, wOjskb~ 
wyc.h '~~~p~yzn, . poaiadaiacYQh .... p~awQ.~:do 
poltorarQę~ńej sluzbyw"vo j8ku~ EędąW~le;: 
lani tak korzYstający dótYchczas 2i od~& 
c~~tl* >~j Qgj"tni<ryxoc.z11ikaJ905. 

Podwyżka cen spirytusu 

. tTrząd akcyz i monopoli' w :Łodzi o~ 
trzymał pismo . min. --skarbu w spravde" pod,,:: 
wyżki . cen. spirytusu i wódek'. Min. skarbu 
komutrlkuje, żezdnie~ wczorajszym (25 
bm.) podwyźszona7iostaje akcyza 1,15 zł. 
ód. Htra 100"-"'stopniowego spirytusu oraz 
1,25 zł., od wszelkich\vódek gatunkowych i 
słodkich' . .ró~ż od litra 100 sto,Pukrwęgo. 

• • .{$ł~' 

~eminarjum ocbroniar'skie 
zostanie przeniesi CUP" 

Kurator' okręgu szkolnego p. OwińsB, 
wraz z panią Łabędzką i. p. Śliwińskim kon~ 
ferowali z wydziałem pówiatowym. w Op a, 
tówku w sprawie przeniesienia tam z Lodz,i 
seminarjum ochroniarskiego. 

,,-rydział' powiatowy zobowiązał si~ 
zremontowaĆ specjalny gmach, w którym 
mieści(5 się bęazie r'6wnie! in.ternat na 6Q 
uczen ic, oraz wZQrowe prze"dszkole, ktÓ~ 
lJCZlliam da wa"Csztaf pracy. (bipl 



Nauczy~ielew wieku' 
Doborowym. 

JAKIE MOGĄ UZYSKAĆ ULGL 
:;'godlnic z duchean us.tarwy o pDw3:zechnym 

<IIł,)owi~ku slUż:by wojskO\vej \vszelkiego rodzaju 
"UISItawowe ul'gi w pe:tnieniu tej shlżby pGI\vinny być 
przymawoo.e ZlalSia![Jmie:zo pl"tZH,Z J~ismjsję pohm>u'\vą.. " 
ZaHc:aenie pobor{)'weg~() nauczyciela &zk'Oły pOw!8lzeeb 
ooj dla l~9łZBrwy jest pewnego ro:d\z,aju ulgą w pęł-
xtieniu służby. , 

O załiczooiu nauczyc,ieH .do· l~elZe:rwy d,ecY'd!o­
-.Ć wiJnJnla. komjsj1a pororo;\,va., Po,borowy t18.lki 
willliJ€ln prz.edstawić ImJuisji pobt),},c",vej od!pO\vieJchllie 
poUam:ie Wlr-atZ z wświadc,zehiem '\v{laśdwego in­
'&pt"ktora smk>ownego, st\vioo'dza,jqeym, iż pełnil funk­
.,je TIlWUC.zy.ciedl8. SiZ!koły lX)o'\VSiZechnej w dniu rozp{)­
e.zęcta ogólnego po.ooru Jego r,ocznika i że funkcje 
'te nadal peltThi. . 

O He wi~c ptCJ!OOrowy twki UZłllany został za 
.zdolnego do służby w. wojs-ku stałym, k01misjlR po 
rorQi\Va wyda na pod'Sitawie pOlwy0s:zego zaświad­
c.zenia inspektora sZ!k>o,l:nego, d~y:z;j.e o Z!aliczeniu 
go do rezerwy. PobOlmJiwYlll zru1ic7,fJ'ThyD1 do .reZt'~­
wy k()[l].jsje pobooxn,ve wj~d;a'Wać będą oopmvJ.e{lJllle 
mświadownLa. 

Wystawi1alIlie ksiąźe,clZek w01jlsklOlWy,ch dm tych 
poootrowych bęcl'zie doikollywalne,. w czasie ~r:Yalli~ 
ezyDlnoś.c.i komisj:i po,bol"{);\.vych, pelczem kSlą,ZJe:C;Z!kl 
'Wojskowe pl"lwś,le P. K. U. poibO:l'OiWemU najd.aJlej .sIo 
1 listopada dlaInego roiku. --,~. ~, 

Poborowi) }~tÓl'iZy mia.nOiWJ8.l11d zostali IlIaluc;Zlycie 
klm i publiCZinjch szkól powslzeclUlych, pO termi­
me rozpoczę.cia ogólnego pOUJOil"U ich ~()CZillik.a z po 
etl':l.lllowilenia art. III usta \V)., k.a,rzystać niem>OIgą. 

O.InJa.wiamy al~tylml Silosuje ,się w jednak.owym 
&topniu do stały,eh jak IliW'lll:eż dl!) . tymc!z:aoowych 
lub zakonvrłllktowialIlYcL naucz~dfdj ~k~ oo'w'SIZIech 
łl.Y-ch. (U) 

Zajmnlcie Slę dzfee-mt. 
WlltCEJ DOZORU I OPIEKI NAD DZIATWĄ. 

Na temat hraku d()!Zoru nad c1zJ.eorni lI1Ożn,a 

baJrow dużo pieać i mówić,wys,trurczy rzucić .oik:Lem 
'!tZy to w miastJach w..y po< wsia.ch, a OOIba.;C!zy się cale 
ęr()ma<iy nicleltniich (}zleci, któire samOlpas biegają po 
4l;r<J.g'acoh) a.z braku 'zajęcia rzucają kami'eniami do 
~,l.aitorów telegmficznydl i tel€liiOlnioz!'llyich, tlukąc 

je, przez co wYlflz,ąlClim.ją iOIgll"oume SlZkody pamtwu. 
Dzieci \<vałę&1Iją się bez diOlZłOlruznoszą.c kamie­

nie na SZOSy i dr<J,gi, jak l'Ó,w:ll!ież &Z1kło i ifnne odpad. 
ki mnie:czY8lZCzając szosy~ ut,rudniają.c ko.IllUJnik:aClję 
ł!&1lloohodtów a. narwet już1::J!rur;dJzID wieLe 2rl1a.rzyłQ się 

:wypadków,. że SIalliochooy prmje~j3JCe pr:zez ta­
kie dIrogi us.z:kooziły SIO!bie OpOilly. 

NależałQby na,dr:uielI1ić, i1e.ż to pOŻlH:rów pCIWO­

dudą dlZieci, które zotSlVavvioue bez dD!.7JOlru stair .. 
f:lIZyeh, bruwi~ mą za,pa.lk!atmi, p\lsl~ją. z d,ymem 
mera.z ooJie osiedia., 

Dzieci po!ZostawilOlue zupełnie bez (Ijoz{JQ"u sta, 
jq się ~C'ć.m~ uHcy, rosną j.ruk dJziozki, przy­
~w.aja.ją \SJOIbie wazel:1de złe sJd>OlDJn>o!Śc,i, a w ten 
sposób osiągnąvl'SIZ:y wiek młoozteńc:zy i di(}:j:rzały 

f5I1J8Jj.ą si.ęzaklBela społec'zm1JSttwla oo!pusz.c:mją się 

W&zelldeglOi rodzaju czynów kaiI'ygoduyoh. 
Na poll'lZąldtku dJzietDm.ym dają. się słyszeć nar:z.e 

kania rodziców na dorosłe dzioci, któ!l'e pastWią 
ai.ę nad l1!imi bijąc i.ch i wy;rrzuCI:,:vjąc ich z wła,;s­
ay.ch I1ag1roo. Tu nal,tl!ży s.zukać WiiUY u o,dl1iOŚ­

nych rodiziJców~ którzy zaniechali wychować owe 
dzieci m~e i . religijnie, ·nie tr.a'~yli 5'ję o 
~J a ~ niestety oclibieI'lalją smutną· nagrodę 
m to. 

Apeluje się dQ' rodzic6w, a.by więc,eJ zwraca­
li uwagi na dziedaby w p,.'zys.zl1JiŚci wyehO\va­
nie wy.d!a!o odpolWi~d!nie O\\'OCC. (U} 

Zfarzd b .. policjantów, 
W &ni u 4 lipca rb. wyj e.z·dża z ŁQda.i ki .. 1ka 

osól> M zjazd byłycl1 fUll1kcjonaa-jusz,y PDil.!icji Pań­
Stwowej, ZjlaaJd W'S~y !Odbędzie się w Lubli­
me w sali teraror-u "ColtQlSSleum" przy ul. SZip.ilta.lne.j. 

Ze.daniemZ'JatW.u ~e shmrzoode21Wiązku i 
~alów. któreby oz,u'\\"i3,.ły lltad intereSlalmi był e-
80 poWiejam:ba, zapeWlIl;iia:jąc mlU opiekę n1<Jll'alną i 
~terjra4ł;ną, orru:.POlIliOO cim'aź:na. W wypad'kach 
narlawyezadlll~h. (U) 

~J()t Haroerstwa! Łódzj, leg,) 
ODBJtDZIB SIli 15 LIPCA W POBLIżU 

TOMASZOWA.MAZ. 
W dm:iach od 2 lipca do 15 odbędz.'ie się w 

pctblsu T~'CJZOwR-M.aw\yiook1ego _zlot halrcerek 
t ~ WICIj. łód.zkieo01O• I 

. W ~~ poVll'Y~Sl.Zym b~ udJział takie har-
~ ~I" w liczbie' około 15{)~ 

tocbCB tylRO r służ .. Ć oisku 7 
, '}Obozy letnie' przysposobienia wojskowegodła akademików 

. i mat~rzystów. ' 
, P. (L d;i.Y\v6dca. O. K. IV gen. bryg.' Mała-

ehowtS-ki w;wiadilimia: Na zaiSadzie l'o2'Jkazu M. S. 
\Vojsk. Odctz. I Szt. GelIl. L. 4233-0. de B. 2 uIlia4 
majia b.r. WSiZIySCy akademicy (s,ze;regó'wi z. ce.nzu~emJ 
którzy \vykażąsię dwuletnią praktyką ewent. f{t­
ewą p.raik.rty/ką· w zak'resie pr.zyg'potStolbienia.. ·woj:aI(O­
we,go i Ukloolc,ząpOmyśJmie 6-tygndflliowy ob6z letni 
Pl"'Zl'''S·pos:o,bienię. wo.}skQ\ve.gri), uzyskIa:ją prawo do 
12-Iuiesięcznej słuŻ'bY·1/Ił'lQijsk-owej. 

Aby Udostępnić akademilkom i DlJe,tur'Zy.stQllJl 
lwu'zystanie z pOfwyżSIz,ego pl'zywirreju D.Q.KA . IVor­
g.am~uje: w r. h. od. 15.VII \lQ 30 VIII w~ Slllejo.\vie 
pod Pi.oitfiloo'\vem 6-iygodniowe obozy. . letnie .. przy&p, 
\V1Otjskowego dla. akademik6\Y i maturzY8ltów~ którzy 
nie prze&zli dQtychcms OOOIZÓW p. W. UClZet3Wicy po 
mieswze.ni będą pod ntafIDiotaroJ. i p.rz,ejd.ą llQrma1ny 
pl'>OtglraIIIl prze'\'vi{l;z.iany dJ:a oOOzów letnich p. \)T. 

VV~szyooy ()iLr.z.ymadą wYlŻywienie według 11I01I."mprz.y­
jętych w Korpusacl1 Kadetów, ()ł!'iatZ umuoourowame 
skladaj8;ce się ze spoc1ni; hluzy drelichowej, tl'1.z€iwl­
ków, owijac.z.y, funruźere;k 01"8;2;' ek\vipUJ11e1k wojsk>Q!Wy. 
Każdy ucze&tlntk musi .zabrać ze sohą: . sweter, 
pla'S!Z,cz cyw:illlny, hieUz,ny 3-4 zmiany, majte.c.z.ki ką 
pieI1m:t.,-e, przyhotry do jedzenia. pr.zyIDory toolef,oi\v.e, 

pantofl e gi'ffillast yCZlue. 
c,Pl'zejl!l:zdv <IQ obozów i Z PO\vtX'lrtam bezpła;tne 

na :?a~~,a{{.zje ro,z:kazó:w wyjazdu, które wy~tawia DOK 
\yzgl.oddizlaly przyjmujące z.glolSlze,nia. 

rei akademicy (m,Mm'zy~i) któ~y tlotyehczar. 
prz.ysfct)lSiOlbienia W(}j~{JIwsgo nie odibyli, będą mogli 
pr'zę.jść je puukolw·r:ęuuu ooor:u P. \V.,w legja.ch $<o 

\kadęmlckich. Aka{lemicy i rna!tur~':,[śei, którzy ---"' 
'l)!'zeazli P. W. i maJ~ uk{}ńcZDUY oooz P. \V. ~d4 
mogli być przyj.ęei@ Cltboz6\v ja.kO' po.mo0111cy in .. 
strukto.rÓw,ua podsoo!\vie positadany.ch 2Mwiad .. 
c,zell z UkOl10zeJni,a kursll. 

Zapis v akademików, któłrz,y nie zgl{\8ili się w 
swy,ch Bratnich P<OilllOoca.ch do dnia 25 h.m.. po tym 
tetrmjnue przyjmuje Re.feJraJtP.\V. DOK. IV (Al. I(.oś .. 
CiUSZlki67) Zapisy .l1ntur,zy.stów pvzyjmują dow6dz­
t\'Y1a pułków piechoty i sa.modzielnych baOlnów w 
miejscowościach: Łódź, Ski eI'Ili e'wice, Częstochowa, 
PiOltIl'kÓW, Lubliniec,Toma'Sizów, Kutno, DOIWioz, Łę· 
o.z.yea ()ll'a.z otfiC'€!rmvie instrukcyjni (Ko,ńskie, SieradZ, 
\Vreluń). 

Termin i miej:sceprzegląrlów lekairs:kich, jak 
.f,eż czas \vyjazrlu' do oboww i pUlllkta koncentl1S.'CYi· 
nerostam.ą. podane' przy zgIOlS~u. 

Pr C 
• 

OIC Fnduszn bo i 
sęrzy.dzelli. 

Interwenjują n min. praef w Warszawie. 
W daltu wczorajszym wyjochala do W8ll'SIm­

wy SipOOjaloo OOleglalCljra. praOOtWR)[ków ~u 

fUlllidiUiSW bemrobooia z p. Kowalskim na czeiLe. De­
legacj~ ta pode.jlm1e imerwenc:ję u miłn. pracy.Qłroz 
w Ziall~zą.dze· głó'\Vmym fund.'USlZu, bezrobocia, gdzie 
pr,z.edło.zy . postulaty praco'W1D:i(kó:w łód!zlkich. Dele­

gaci . oomagać się będą· :mtYiC:hmi~towej ingeoon 
oji C'.zyU1!ników mielrooojiD!ych w celu jalknJajszyb­
soogto! zIlikwidJ()w~ ootyOO~ a!tllOll'lIlllal-

n~!l S!too.un.k'6w w . ł~kim· :fu.m<:lusm;· g(W.iii7 Pl'I& 
C'a po<1ohnQtrwa po _16 ~nDlB! dQbę, a. praOQl 
wl1!iey pomrowiem są opieki, ja.1oo. pnz.ysluguje wszyet 

kim mnym kateg.o!l"j~ pMC\OłWD.ików 1'~dlQlWych, 

S:a.iIIlIOIrzą.dowych S!pOłooznych .. ....:.- z tytułu usstaw 
sooja1lhyeh.W oolu jaklJlajlSiZyhslz.ej rOOi~ji SIWych 

~ul.attÓl\V· pnac'o,vml!CY na:wiąuaJi kon~t z po.. 

"sremu. ..'. k~y wysiłki ich na. telrenie Wa:rswa.Wy po 
"'Pr~(E)· 

000 

esie 'V6araRcyjne i ich zllaazen,. 
ra\Vne. 

Znamienny wyrok Sądu Pokoln 
W dniu 23 czerwca rb. Sąd POKoju I-.glO 

>o,klIięgu m. Łodlzi rozpa.tbrywal ~Węł której SlpÓr 
dlQty.cz.ył 2Jnac;zenia weksihi gwau."IalIleyjuych. 

T.re'Ść ,s,prawyl\la'S!tępująca: powód Z. Łu>ClZ­
kowski w SltyetmJ:i;u rb. zawarrl z pozwtlillym Stami­
sławeu:n Buchneram umowę prywatną prz~.I'lZ:ecze­
ma kUpna-SPl'ZieOOty m.el'ucllOtllllOlŚCl metlILsilciej i 
dał poZWlatIlemu. tytułem ~datku 200 uoty.ch. 
Chca;c się jed!nak lltpewmć nawypa;ćf,ek nied'O<j­
ścia. umowy w fOil'm.W no1:la:rjtal!nej do skut,ku z.a­
Ż3t{ta! 00 sprzed!aljącego 1'.;. od powwam.ego 2 wek­
sJlena ł~ą S'UD:Lę 200 z.łiotych tj. na sumę·:Żla~ 
d.aitku, które to weksil.e. zo!bowu;qzał się Z\iV!rÓC'Jć je 
dynd:e w Iwzie dojścia umowydo Sikutku wogÓtle. 

UIIltOtwa do skutku jl€ldJnIak nie dQS;ua, \vobec 
tego pclIwód weksle zrutrz;ym.ał i u:zyskałna:nie 
WlYl'\Oik2la!OeZlThY. 'W o&potwiediZi na to . poLZwanr 
wmósł do sąc1u OlpoZy.eję, pOOl&zą,c () :oddalenie' ak­
cj,i powoda, jako opartej na wekslach bez\valurto­
wyeh i' gw~[lCyjny,ch, twiietr~ n>aJdto, że w&po'm~ 
l1!i:ana umowa nie dloazlia 00 . skutku wyłącznie z 

Podez.as zlotu odbędzie się cały swreg k{)u­
kursów i za:wooow, które będą mita!ły za za.cla.:nie 
wyk&Ztluie pClziom u pracy w pószczególnych· ośrod 
kruch i drużyrnach, Oil'&Z llS,talenie koile}ności d'ru 
\~-n Wc,cl'lug ,i~DŚCi otrzymanych pUllli:tÓ\Y. 

I:a.k si~ do:wi.aduje:my· drużyny lódzkiemają 
ba:r~ wielkie Si1laiI1Se na Zlaijęcie .czołowych 
mieisc.; {U} 

,t3zwarcowany" ,SmakUlt? 
Z . powoduohydnychgaturuków tyi:.Qmiu i pa­

l ~el'OO6w) produk{)i\vl31nyoo. przez Monopol, t.yM·ń 
:_:emiecki cieszy się 'po~niem wśródpalaClZY. 

winy . po-woda. 
~k po!WodJa, ,,'!lliosek 1() odK:l;aJenlie o~ 

zycji mG,t.YV\lOiwal tern, że j.amkoilwiek ummyu nie 
t::bos<ZAłIa 00 skutku wylącZll1ie z wilny pozwanego a 
nie Odi\\'il'otnie, to jlednak w dalIlym.wypadku kwe 
siJa ta me może być przedmiotem rozpr.ruwy, gdy'Ż 
1lIiema akcdi lO fi(),zwuI3Jzanie umowy prz.yrz.e'czema 
\vz;ględlni.e O< uznanie' niedojścia umowyao skutku 
z winy której.kodwiek, sh"Otl!, że 2iatero sprawa;ni .. 
niejs'za ja.kQ samoolZielna w otlwwani-u ()id umo­
'\vy II1lOiŻe być jedynie rOlZpa.trywallla ze s1;a;now1&ka, 
pr18Jwa welrnlowego.POIzwany bowiem przez wy:sta 
\\:ioo.ie wekslu poddał się wyłqcznie przepisom t/e~ 
go pravya. Ż przepisóJwzaś prawa ,\Yekslo~Ye,go 
wy.n:ika llieclo,pus;~e&alność tego rodzaju ();8()})istyeh 
Zl3.lrzutów i bezwrurunkowy obowiązek z,a;pla'Oenia 
przez wyiSItawców sumy dłużnej. 

Sąd podzielił wJ~Yody adwokata,. o'pozycję 0<1-
da1il \VI)l'G!st i zasądził na rzecz po\Y()da 200 zło. 

. tych sumy\"vekslQi\vej Z procel1tami i koszltami. (o) 

Duty po.pyt wymaga tez i OOpo.'tVie(l;niej licziby ll~ 
staJ\.vców. którzy polnimo !}l'ze&Zlkód ze strony pi)­

UcH wysługuJą Slię swoim k1ij.entom \V miRr~ sił 
i mC)izno-Bci. 

\V c1niu W0Z1c1rajs.zytrn na d\Y(H'cuk'IJleiowvm 
w Czę<stQchowie' przytrzyma.no BUmę \Vulfa . z 'Lo.. 
lizi, który wiózł 7kilogl'amów tytoniu nIemieckie 
g.a dila sąvych stalych klijentówJniemogącyc.hpą 
lit okropnych sur(Jlg,at6w ... tytlO!l+iQwych· Monopolu 
łódzkiego, 

OcLehra.n.y tytoń S.kDIUftStko\ya,[lo i przesłano 
d~ Urlz~du C Elln ego , a u winnego szmuglu BUmy 
\vnlfa wła,d.ze poUcyj,ne spis:a.ły I}r.otQkul i &ki~ 
wały· sprUJ\vę na drog~ ~d()ową. (o) 



\V dniu 10 '~z~:r"Yctt rb.,· o~odzinie 
9--'ej wieczorę;tn$dQzQ~oa '·.Parkowy .. p~zyłapał 
W p~rkl:l SięUkWwiQZł!;13~~tnl1icę/szkoly pow~ 
szeaMejNr, 134'pl'zywyxywaniu,tr-ośB1'1 2' 

kWiętnik~ ,Woberit~g9,,~~ uezenłCa nie 
miała przy ,sobie 1118,t;ykuJy, postt!H,'i41nkowy' 
spisał odpowiedni protokół. 

W yeieezkaLigi ,MOrskiej 
i T1z,eeznef~ 

Zarząd Ligi Morski~l i, R~ecznej Od~ 
dział w:todzi' informuje niniejszem osoby 
zainteresowaneurząrlżal1ą 3':':':':d11iowq wy~ 
cieczką<do ,Torunia przez 'Cięchodnek, że 

, przyjmuje zapisy na tą wycieczkę na pozo~ 
stałe jeszcze wołne miejsca do 'soboty a6~go 
bm. włącznIe vr godzinach od 5-ejdo 7-ej 
ppol.·. w Sekretarjacie T-w~titPiotrkuwska 
92. Informuje się jeduocześnie,ze ()dja~d wy 
cieczki nastąpi . Vi sobotę 'o godzinie 11 wie~ 
czorem z d"vorca Łó dź-Kaliska droga z 
Ciechocinka dQ Torunia statkiem, pow~6t we 
wtorek 'wieeZ01:0m, ·'koszta zaś łącznił.2 
przejazdatni,utrzymaniem i' nQclęg~i ~J. 
40. .~ \ 

~e ~nf8ł()ą 
W,ostatnkh anIaCh narynktt Zboło:; 

wym ujawniasiętendeilcja wybitnie zniżko~ 
wa. \Vciągu ostatrijch' kilku dni spadek cen 
żyta dochodzidó 20 proc. ~yto które przed 
1.5czerW'Ca kosźtowalO.·33 zł. ' 'z~ . centnar 
metryc~~y,W' .. p.statnichdn,iachspadło na 

"'21-2fJ?s~e~icA ~5~54do47 zi. OWies.z34 
r. . 'c ·c, " .,... .', •. ..;, .' . ". , ao ~30zł.l?owyź~ze tlum,fl,Czyćna1eży zna 
c~nym llłgromłl~.eIli~m~Qoża li prOd(:rcefi~ 
tÓW, oraz poprawą',pógody, YĘuwająca oba 
~ o l(;lsprzyszłych2ibiQrtf>w~<!l) 

~~~., 

TEATR ·M.!EJ5kI 
~'i dJo śiOO.y IJI)-"tZl:Sid~g>Q t7{~ł~1!nia: w~c~ę 

oM..a;tni~ p;r.zedSltaw.iiell1tiararcfZk'łhMVt1~j .. kornedlji pa­
~~l ;1N~ilic;1<)j,1O*y q<WOC", w któJ.'!]p. Stef,fillja 
1~Qi~~k!:\ $twar~ k~ptJf;ą'141ą,· łłra~rmw!\ . kJrea.cję 

, ~~kJ lW,n:emaw~r1Ąlfięin~J" uQ..aj '(l,ieZi,nlolŚ:negu 
~~~ .~. Ca,ły z'~P9ł··~· . ~JIJuna .. 
jęJMłkąi KTotlieiID tWoqi;!y wybQ!r~~ę·z.gr~· <ltr~ę­
~~ farsO!W& d(J ł~ r9Zśmt~~i~~ ~.~ . U~'ięj 
~d;zą.cą. się pU:b.liOŹll\(JŚĆ. Cenyz,l'lit()lI1:e ,<?d 50 

· ·~~do 5 fA 50), ' . , 

. W pr,z,ys;złym tygod1nil.l r-o~~ę_:W-l'~t.I'\Ze 
)t~ejS!kUn . gościflJJne wY'sltępy c.Zr~ąJ~<!W~ą'"fłtty~tka 

'.T~~tr1-14t1Jxi.ego. w W'fH,'\F?;za\Vięl.j2.q~:~,:pł!.jŚwięt­
< ,w~j$ŻYQh:\'Y'l$półcz:esny<!h rukt{}tt'ek~i<flil,c--, Mie* 
:·· .. y~~va, ówiktiI:vS'ka. 

ftATRLETNI WPARKtJ 
· DZiś i dni Ilia3tę-pnycl! <:l:.r~ł~~'J;'~:,.'" 

· ~JP.eg(1 . i Siwrskieg10 z I1ltlzy1\.ą lq2~!,1.f'1;imJt~Ę~~:g() 
it ~l~, ,..".",,,H~lJ(), ł&!Q.1ZiąJDłQ l" 
, , ~teik () goI1z. 8 ID. 40. 

. Ceny 00 1 ~l do 5 zł. 

~TEATR pOPtrLĄRNI~, 
Dziś) "\vsoŁotę dąvapr,%.ji!'!l'~~ Wię:łlJ% og~" 

>~S'o po; pol i 8,30 wie·ez. po C~}l n~jFl~~t(;l1ą; 
" "',t'Ogr cl-o' 1)50. JIJJ.;'J.sra.5.ied~ł\~eJ .wZl·.tl~łajg.t>f' 

"yjiPy d:NuI1at w 4lłiktt):Gl1. " $,L , G~?JOOWY~. 
,j~OJk~g(} pt. ),śrulerć Cll.t'a·, Mik~ajIR . 11'\ 

••. ·,:~~.Vf;IliesdiZielę Gwa prMdetawie!111;tc o ,4~80 -po 
~~i:l<.~*4~O W!i-eczór ·W lltul18,zym ciĄgu ćlfl'!il;_tyt. 
,,~i~i%~~łt Mikol,a,j.n n"~, 

łłBlłEl~''i8 ST. NAMYSŁOWSKIEGO. 
~~~&.tędni~2Gćten\·e,a 1926 ;1::~bgtid'Z. 6 

wim~·~~ę.fi\S Z3\Sluż-clne~i)DyreĘltorłl:St. ~~lQW 
S1kiip., 
p~ lw-:noertu oo.~ie. ~Wiewać'bę-

'ZW'01·!Ci5~. ~ ~ CN!!:Woa ~ f. " '?"'Wrt; _~ ~_ ,. bUdłJt' 

lep Ił 
~ehwytaBie członka "bandy TłSypiaezy'" 

\V swoin1 czasie' głośną była sptlt'wa 
ciągJych napadów rabunkowych W pocią~ 
gach przy pomocy usypiania podróżnych 
przez·niewyk"xytych·.·· sp,rawców. Wreszcie 
trclalo ;gię wówczas poHcji schwytać jednego 
z usypIaczy Jana Jendrysa i sąd łódzki po., 
przeprowadzeniu dochcdzenia. skazał go na 
8 lat . więzienia. 

Mimo skazania Jendrysa policja "V . dal 
szym ciągu p~owadzUa dochodzenie ,v>jkie~ 
runku ustalenia . jego. wspólników i tych, 
którzy fabrykowali,bądź dostarczali mu 
narkotyków. ' 

Przez, dłuższy cZas śledztwo toczylo 
się bez . rezultaru1 aŻ wreszcie onegdaj we 
W$iRębień powiatu!ódzkiego zatrzylnano 
niejaldęgo Mateusza Bobrowskiego, u które? 
go podczas rewizji w. mieszkaniu znaleziono 
oałe lnboratorjum do wyrabiania narkotyków 
które jak 'się nasfępnie okazalosluiyły do 
użytku, bandyt6wkole]crwych. 

Dalsze dochodzenie' wykaz filo, że' Jen:> 
drys' i' Bobrowski tworzyli sp(>łkę z areszto 

wanym niedawno "salonowym'~ żł~~ 
PejsacheniLeVirkowiczem, który grasował W. 
eleganckich restauracjach i cukierniaćh '.t:6ł. 
nychmiflst Polski.' 

Stwierdwno również ze BobroWski 
podczas jednego z napadó,v· w pociągun!e 
mógł zdjąĆ jakiejś kobiecie pierściónkó\v,' ~ 

,palców, więc nie namyślając się długo . odciął 
jej oba palce. ' 

Ostattiio Bobrowski grasował w Ztiko 
panem, gdzie mieszkał jako hrabia Rogacki t 
był jednym ze stałych bywalcównajeleg~n­
tszych lokali nocnych, gdzie za·wierał zna.jo. 
,mości z bogatemi kobietami, a następnie:' 1 
kradal je bezczelnie. 

Między jnnemi ofiarą eleganckiego 
złodziejaszka padła znana arty~tki:l Marja 
l\lalicka. której Hhrabia" skradł 1700 zJ~ ~ 
biżuterję. 

O~cnie karjera Bobrowskiego i Le,vkoo 
wicza skończyła' się, gdyż obaj osadzeni zo 
stali za k~atami, a przeszłość iCh jest objek_ 
tem bacznych dochodzeń sędziego śledczego. 

-' --<lO&--

y p i liz li. 
Z.\KONCZENIEROKU SZKOL NEGO W PO'LS'KIEJ Y.M.C.A. 

Palia 19 óżerrwCta 1926 rOIku' ~kQJI1Clz.{)llle z.oota­

ł.y ~iny na kUJrSaCih:W YlŻSz.ej KslięgoV\!lOlŚlei, 

:ąiMl(UOWyl1l1, M~ym nit.szym i' WJIlzs>z,yID, sto­
la!l'i&khn i F'todmiJs,tr'z,ów Bud.o.'wilanyeb Poihskiej 

Y. M 1 C. A.. Ztwi~z.ku MłodJzi9ty Ol.1ZleŚcijta'lls.kiejw 

Ł\l,cłzi;. którt~ Qg'Ółeu:n ukooezylo ooó-:b 47 .. 

, I\l1irS Wy~j 'K'8i~llI\()lW<>ści uk!Oiń.czyło 14 slu-

chaC'tćwpp.· Bohop-ke lłud(iH, Nowa.l;: F'r:anc;i'S'Z~k) 

P~ą.~owsiki " . Ją.n fC€ILu~ ąco) Gal.ę,wie.z ~iieet.ysłaj\\T, 
(eęl~)·~ewioz .. t.\JntclUJi, NQ;\\<-.a.cki EugelThjUBlZ., 

\V~ur~w . A;i!.$y, BięlrtP.-ol{t Alfred, Both Euge:nj~z, 
Ql.~iń,śki . SbQ-BalIl, ~fiski Fei1iks,Br~tkowski1'a­
dJęijęiZ, (.celnjąCiOt) H{jhne J 3,11, Gi;nt,er Józef (~e· 

lUjĄ4:o). 

lI.ę.nd!lowy ~ny ukoticzylo6 słucllaczb\,,·: 

C{}l~!J:r~'\S']il Fe1i~, ~-ięlak JÓ'zJ~f, Kule z y:ól&ki Stę 
i:f;\lI\, Fiiwo'Vt'1Slk,i T~~~, $chlroter ,Max, Słahiak 

JÓZęf. 

Me.tm,l.QiW"Jt ·1liź.szy llkońezyłlv 6 S!UChll-eZÓW: No 

wakJQ,łjłUl, Rabe A l'lired , SędI21i\vyZyg.m11ńt, \Voo 
;; w 

d~zię .~tal1dl/1lr 'amelryJt~lłSki Ofi.MIDiWa!l1y Dyr.St. Na 
m:ysł~W;SĘie-mu przez gubeif'TIatO!{:& miasta B<JlSt.onu. 
. W p'rOlg,~mie międ,z.y inne1,bi .wykc:llane hędą 
utwory. ,,,Pan TW411'ljow~l~i" .M~c;helmer· "S.zkice 
Ka1;iJf.,Q,gkig" lippoHt.owa, soł\J! M ;gi(fool'O< zagra p. Fe-

. d(Jr(.nv1~ 

WAR$~AWSKA, EI~~DAJlfIG.łALIA 
z dnia 25 cz.'erWfta. 

WALUT'Y • 
Dol. St. Zjedn. 10.00 

n-eWIZ 
)leluja 29,06 
Holandja łftsS'1 i pól 
l.Ołubi1 48ł 16 
~l'yź 29~~2' i pół 
Pr~~lł"a9~BS 
'S-.swajcarja 193,95 
Włoohy' 36,$1 
W~eńHl,7a i pół. 

l)olliar W obrotla.ch pot:t&lgitd!lowyeh 10,12 
'R~l .ź.łoty (J,29. 

PAPUUłY PlWOENTOWB: 
() ~,~. (;,1018l!'Owa r~ ... ' 1lr.,zo60,50 (d f.)8~!; 

8 :pI'lOlC •. pot. kOllWer.syjIll!1 158;80; 10 WQC. pożyczka 

Cilowic.z Lq,dw1k, Mads'zewski· Leon, \V:roelilil.iws'kj 
Broni,sJaw. 

Met.a,.~olwy wyŻIB.zy U;kOlic,zyło 5 słucha<CIZ6~ 

Głębo\vski Antoni, K,rus;zyń;g,ki HG;man, Sro.kolQil,vł3k) 

Bronisla\v, Witoooki Ste:!:1alIl i \Yoj.~ezak Stani'slaJw, 
Stotl!al"ski uk{}ińc:zyło 8 slueha.czów: 'F,ratrlikow 

ski Józef, G,ra,hs!l~i AJe-ksYI Kan1.111Jski Antoni, , Kw~ 

pisz F il'l'1ncis.zek, Kujaw<S!ki Ed'WRl'd, NOiwn'k LeHYD:. 

SędJki:e'\v-lcz Zenon, vVłoda:rczyk JÓJeJ. 

PGdmisvl'z6\v hudO\vLanych (pienvs·z.y k'UifS w 
h. Król€l2 i!,\v,i.e) ukolwzylo 8 podmistrzów: Antęckj 
M:a,rj~n,(li{JIhrz,e) Ko,zuls.};j Jain, Suwa,l:::ki \Vt. 

Macke Jrun, Hans Le(ln Qt1oibrze) 8kihifllilki V;,.!ł<fdy .. 
Silai\'", N:ołwicki Bole8łavl (do'Drze)P.Qtyrala Stani ... 

lbł~\v. 

\V ii;oDotę dn. 2.6-~{) czeil:WC?l o godz, 5-'ej~ 

po,ł. <ldhęd:d'B się U io.czyst e Zamknięci'e Reku 

Szko~ne,gD i v,,°,fęczenie Ś\viade;;t\'vabt~~hYl'!"'~Dm 
kUlrs:ó\v: hR,ndlowego, rnetaloY'y.eh i pcdrniStHów 

, huc"o'\\'lanych. 

kOilejnwa 154,00; 5 proc. pai"lst\v. paź. li.Qil1l\Vę.r'syjna 
32,50; 4 ip01 proc. L. Z.. Ziemskie p.rzed\\'ojel1n~ 
:!3,90; 4. i pól proc. L. Z. Z, zlotowe 22,90; J pl"'Oc. 
L. Z. m. \Y:al'Slza \...- y przed \v. ;(2,00; 5 lHX>C. L. Z. \"/ta;r 
sz~wy (II;) 1918 !'. 14,2.5; fi pmc. L. Z. \Vars,z[ti,vy 

, zlot.J()i\ve 31,00; 4 i pół prnc. L. Z. \Va.rSIZt'lwy pr,zeJ:w. 
18J)O; 4 i pól prQ.c. L. Z. 'Wall's;za\vv zlotowe 2'/:50; 
5 proc. Ka1iszi3. przf'dw. 10,25; Cz~sto!Cl1owy' żlot ... 
16,00; 6 proc.. ohlig. \\Tu·rsIZla.,vy 1915-16 r. 12,:10; 
10 pl'lOC. Lublina Zł{,~t(ł'We 55,00. 

AKCJE. 
Bank Polski 50,00; Bank zachoc1Ill 0,80; B!.l-!1W 

Zw. Sp. Zllir. 4100; Ceraltł::l" 0,32; _ G()I&ł~wiQ.~,l,:(J: 
\Vs.'rs1z. TOM!; fabryki cukru 1,40; "Nobel 1;;:10, 
\Vęgiel 38,00; LilIpo'p 0,49; Mod:1'ZiSjÓW 1,7~~ Nor .. 
blin 0,70; Ost.rowiec 3,25; p~rowozy 0,09, Hnhn 
032: . RudlZki 0,62.; 8ta'l'ilch!0'fwlce 0,79; nWulkan" 
0:83; 2:Vlral'dów 6.W;. Borkowski 0,35; H3;b&l'bus'l.~b 
4· c\"' T;",v. n.o,żv.c.Z1koi\ve 1,90 . ,i11;)j 1:;' ..; 

Obroty e.kejami IDii1n.im'a.'1ne. 

DOLAR W LODZI ... 
\v dtniu wC'rorajszym prwd poluibnioon na' l'~ 

ku pieniężnym w LodJz..i. w Qbrot.a.cbpfy\v::dnyek' 
kThl's d(}la,raW~H '10;18 w p.tacQ!W} il0 2Dw 
zaofiarowaniu. Tertdertcjla! si 'aha" Ohrotów ookony. 
W18.ilO minimalne, ilośL 
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r SKLEPY SPOŻYVJCZE: ZAKŁA-:)Y TAPICERSKO--DRKt RACYJNE: ZAKŁADY BLACHARSKIE:' I 
.KapczyńsJki, Juljus.za. 23. Stow. Sług Katol. Pi-otrkmyska.1.03 le'~va Ol .. 

8toJ.ir!ski L. Złota 2. ' 
Kij1aI1Slka Pr·zelazd 70. 
M:achnikO'w~ki, \V ójtQwska. 23 
'Vitt, Anny 2·2. 
Pogorzelska, :Hl'abimyska 3. 
Rusz.ki,e'\vicz, Karola 18. 

FRYZJERZY: 
Staroflski, Zameuhofa 11. 

śLUSARNIE MECHANICZNE~ 

Chmielecki Anny 26. 
Sommer GdaIlska 12·1, (oraz rep. sa.m{)ch.) 

Łuczak, Zamenhofa. 
HERBACIARNIE: 

KOl'zeni-o\v&ka,\Vólczańska 168. 
MASARNIE: 

:NIar'ks, Gdańska '152. 
Bautz Zamenhofa' 14. 
DerGziko,wski Wólcmńska 150. 
Lubelski Skie,rn.lewi.cka 12. 

. ,PIEKARNIE: 
Sm.valski Rad~vailsk;p. 35. 

SPRZEDAŻ RESZTEK: 
P.rzyby Iska, W 61czailSika ,62. 

K\VIAOIARNIEARTYSTYCZNE: 
Salwa Narutowicza 27. 

ZAKŁADY KRAW1ECKIE .. 
ŁDwieekie i Spertcerski \Vólczati~ka 99 
\Volowski, AleksaooQ'tl!\yska 47, 
Pa'\vlicki. Anny 24. 
Pł{)!Slza.j~s'ki \Vólm.ailska 151 . 

ZAKLftpfKOWALSKIE: 
\Viśnie'\\ski, Rad'Wańska 4,t'). 
Pietrz 'VólC'za1Iska 109, 

Prze2ywamy czasy bardzo ciętkie.. .. Niejednemu trudno związać komee z koticem meleden nie wie jak zWiązat5 )lldł~ domowy. Powytej póda}em1 
apb firm. cz;ysto polskieh. r:u-'!ieślników, >:klel1Ów -wogóle producantów. na.l:rywani~ U łdćrychjak.,z.. pier"vszegożródła ~. 
dzi niejednemu wielu groszy. ł ~ tych groszy składają się dol...) dme8iątki i aetId dotyeh.Po, '!gairay sąble wzajem. Kupujmy U firm ogłaaf8 
nych powy~ej 9 przetrzymamy lt~j te ~j~Ide czasy. Reklama jest dźwignią rEemiosła i bandła. '. 

W dniu 1 lipca 1926 r. o godz. S-ej wlecz. w małe:! 
-sali Hotelu Manteufna ocbędzie się 

r a łzac j r ie 
Łódzkiego T(lwarz" Op"eki "nad Zwierzętami 

z następu;ą:.ym porz4C1klt';m dziennym:: 

1) Zagl)jenle i wyb6r Pfze\liodu zebrania 
:2) W} ber nfHfiu 6864-
3) " komisji rewizyjnej 
4) _olne Wnło!ki 

11ft kt6re naju"rzejmieJ zal')rasza 117szystkie osoby oboj~a płCi, 
\nteresują'Ce się i synpatyzująQe ze spri!wą uptekt nad Zmierzę: 
!am1, ' , 

Komitet Organizacyjny. 
P. S. W myśl pErl 16 zatwlerdzonegó przez oana Woje­

• oat St.otu.tu CZOi1Ko\fie ŁódzK. Odd~tata b. Ross. Tom, Opleki 
liad z\\ ,er&ętaml wchodzą automatycznie 'W skład Towarzystwa. 

:t:,-ńskle GimnazjUm Humanistyczne 

II n 
ul. Piotrkowska 209. 

Egzaminy wstę;:ne do wSZystkich kies odbft.:a się od dnia 
~1 do 26 c,erwca wgog2inach przedpołudniowych. Oplata szkolt 
na _ roka przY82.lyll będzieZfi9.Cznie obnifona Zapisy przYJmu-

,.e klllD\!elarja gimn cOdzienme od 9-2 1 od 5-7 po pol. 1485 

ł 
~~~ t. !"l',1 n :;:;. .... 

li ~~ 

IPl 

Oh~ł surome. matowe oraz szklenie budo~U; _meftłJ1 do 
t2nięcła sxkla poleca pa cenach nfzkJ c:b_ . 

J OleJniczak. Gł6wna Nr. 14. 
UWAGA: Szkłainspektm:oe w wiellHffi wyborze, 164 

II 

I 
• .U}Btkiłh urz~d.w VI uirozmait$zyeh spra:wach redaguje 

Biuro Próśb i Podań 
'J III 

" ł.ódz. Gdaóska 28. Telefon 41-46, 
Właściciel: Mauerberaer" . 1251 

O&Ł o s Z E NIE. 1952-
.VI e~k dnia i lipcar .. b. o godz. 9 rano \'Opodwóriu 
gmacbu pCJC.ltcwego(Przejazd 58) dro~ą przetugu OOD\i!'2ie się 
'p.od" złomu 1:ełaznego (drut lo.) ogólnej Wagl około 2500 kg~ 

. ,Oglądać ,mo:źlla ,~"dzieiłlrieod gOcłl. 10-12 '" pol. prócz 
dał ,.jąt~czn) eh 

Z~rząd Tec1mia~y 'telegrafów i'Tełe-foa6w • Łodzi 

iD 

Sklep do sprzedonia W61~zań .. 
SKa ~30. WiaL La mieJS~u, 

1785-1 

Sp:rz~daje cegl.e milszynów, ę 
i ręe2ną SIllfłdy Rzgomskh 

1~9 skhd opału. 1!:h.7-4 

Z pOmtdu. zmIany interesa 
, sklef3 spot}imczy do sprzeda 
nia Wiad w sklepie ul. Kilłń-
skiego 79 , 10:9-2 

Instrum~nt.Y mUzyczne naJade; 
sprzedaje p rtCOwn18 instrn. 

mentow IDt.2ycznych Fellksa 
Booie'Wiezh Łóuż, Targowa 58. 
dla szkól. nauczycieli i uezm 
ustępst1l1o. 1803 2 

,przędam tremo. szafę, krzes­
U ta lóźkaJ otema.nę P,otrko\'!. 
slrn 189~· 9. - . lC59-5 

~eble 'Wyprzedaje PO cenach 
sn zmźoo.lch ZaklaJ TapIcersko 
Mebło~y PiotrkowSKa 185: 

~9i6-10-

Spneaażpłae6W wStokaeh 
najlepsza ,lokata pr2.e d spad 

kiem pieni~dzl, ~O min. drogi 
DiełZO 04 tramw. Widse'Wa i 
Helf;Bowa na pued!uieniu ro .. 
mOIsKiej gdBe b~dzie wże 
eiśnień l' fiUry lJiodoCiągóm do 
kan8UZ8cJl ŁodZI a. też itrem­
\\lIJ .. t'o\uetrzc 9-artlzo i4rollte 
Rch e. W taa. 1 e%CZ.eg61y coAz. 
t w qiE~ta dm6tW StokacJa od 
904:. 12 Ił pol. 5758-4 

Z pow()da Wyiazdu jest' do 
, sprzei1fiDią Iń"mmia :arew. 
no~ska 52. , ' 1967-2 

Dom do sprz.edania. z p6łmor .. 
gowy. ,I~eni pU)' ul ko .. 

ni cHlskieJ n b6; Da p.J'zeCłił; 
przystanlul trUlwcjolliego Wil1" 
domQgt u ~spodarza. 

19ó9-2 

~przedam ,urządzenie sklepCt­
" we. 4'Ó~&.. Datę, ",. stół· Nt'., 
wantlc,;ę RZgOWSKA 46$ Hembart, 

1968-1 

lU, mistrzyni Rkademji' ParySkiej 
lii b}la właścieieł"a szk.ek;1 w 
W CfszaWle . udziela lekeJi kroju 
S23tcia l-a~ym sposobem bez 
żaanyeh rysun,kGw tidaDska 29 
Zakrzem skl-h,ePiedeft. 

1726-1 

" 

.Na . wyplatel 
S\Veafry 

, ,Vi.inufak turę . 
~U.ZN leA" ~~:~i:!~ze(H:? . >Galanterfe . 
pleltsko nad Battykłem, 2 vla- Jedwab .. 
~e, la-s I FOSf1C-1!Pj1, rensfonatA. Firanki 
s ZYDP ROWSKIEJ z tarasem 
namorze$ otwarty od lezerw. CilOtPkow8ka 37 
cf!l d 'O 1 \\irześnia dan(!'jDg' kuehi Ć1f podwórzu ~ 1i 'I 
Dla m~borna, tan.io. Z!1l0~Zem6 --------------­
Packo \\1nt'a mlasna; 1131-łQ 

Prl:Y!rr.ę 2, pa,neDki 'na "miesz. 
klinie Plotl K01Nska 51 Dł. 41 

198.1-1 

Je~t do oastapienla cgródek 
l jedno mie~zkanjt.', koniec 

Pomorskiej. ul. FIgura 5. 
18i~-1 

P,oazukUje "'soni6łka z kapł~ ..... 
lem 250(1 zl. do sklepu Naw 

rot 64. Urusz Cll1ńfJki 
185::-1 

A· kuzerkaPi,ikowa p-rzyjrr cje 
ma:óW1€::llia pad. 111' f'lOtr .. 

łtoViska 152.' 1940- 8 

Letn.isko." d. WJlWjc:cir< Wiado 
m • .ść Nap i ór.kowst 1 ego M 9 

u QGSOOdłlna~ 1951-2 

Zewbdówa ' "Szkoła 
Asr.cKopydłowskieJ 
_~J~Pfotrko_ska 164, 

Odtczei~~~,·tQ,pocf.Ynaj&lsi~ 
Wa~,r e1Clll~ 'ltCT$J lrrojv, pas,o .. 
m8B l~.. m(,dd,J1fbnia bieliz.ny. 
il~cja/.J'ob6t "r~C2:.n1Cł~ haftu 
1ll8SZyT.,{)W~gO i modn~', 1'riOst 
li p,c,!\ de 51 slerdniA 9ptah złli 
Ż00B;. o polol\łePosttońc?o:n ID 
kttt'lle uczenlc~ otrzymują ł,« ia 
dect\1a Zap.. w tane, _%koly od 
1C--l i6-s 1'1. 1110-




